
Nr 2 3 0 We Lwowie, Niedziela dnia 5 Października 1884. R o b  X X III .■v*>

o godi 
niedziel

odzinie 3. po 
i dni łwią-

W49aŁĘT
po 7 z' 

50 ot

IPycńodzi codziennie 
południu z wyjątkiem

ucznych.
Przedpłata w y n o s i:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 60 ont.
miesięcznie . . . 1 złr. 60 ont.

Z  przesy łką  pocztow ą :
Miesięcznie . ..................... 2 złr. — ,
W państwie anstrja kiem . . 6 « — «
Do Prns i Rzeszy niemieokiej

F ran :ji.....................
Belgii i Szwaj oarji . .
Włoch, Turcji i ks estw Nad I 
Serbii..............................'

Numer pojedynczy k osztn je  10 ct.
- * iMMHnMaaaaaMMMaM

Znana od wielu lat
PR A C O W N IA  K R A W IE C K A•isl~.su męski eh
\P. Jabłońskiego

znajduje się obeonie 
przy ulicy H ali klej pod 1. 18

napn jii nandlu korz. Wgo K. Bałłabana 
Ja k dotąd, odnawia ubiory noszone. I 

przerabia je podług żjczeń i mody, oozy- 
szozająo takowe z wszelkiob plam oraz 
wszelkie reparacye przy zniszczonych su- [ 
kniaoh przyjmuje

Dziękując Szanownej P. T publiczno­
ści za tak liczne dotychczasowe względy 
poleca się nadal

z wysokiem pow żanien
F. Jabłońr d  

krawieo męzk, przy ulicy lalickiej 1. 181 
I. p ris a ris kundlu p. E Bałłabana.

■ns,
m u

Przedpłatę 1 ogłoszenia p rz y ja
We LWOWIE bjÓro administracji j  

u l i c a  K o p e r n i k a  L 5. 
w i yzn przyjmuje wyłącznie dla ,) 
ajencja pana Adama, łłue Clćment, 1 
Haas w Wiedniu, (Haasenstein ct Yogler) ’ ur. 10 
Walfisi+gassa, A. Oppelik, Stadt, Jtafanlmstei 2. 
M. Dukss, L Bismergas.e ffl. Bn >11 fcwfSiiUr. 
stitte ar. 2., Henr. SehaUk, I. Wellzeilc 14. 
Maurycy Stan, Wollzeil# 22, w Hamburgu pp. 
Haassnstcin et Yogler, i G. L. Danka at Comp.; 
v Warana wie Bajohman at Frendler Sonato rak* 
22, W. Kukliński w Erakowia.

OGŁOSZENIA przyjmują się Za opłatą 1 « od 
miefoca objętości jednego wiersza drobnym druk-em.

B eklam y w rnkr^te .Nadesłane* 
*Q ct. od wlerazi

Sclereczki
do prochu, .*.zkbt i porcelany z płó­
tna galicyjski, go tuziu po zl. 2.40, 

cieokie zł. S.tK) 
z kolorowemi brzegami tnzin po 

zł. 2 80 8.40 i 4 ' ł ,
- kolor< we'irri brzegami i napisem 
do s.ikla, do (.orceiany tuzin zł. 6.40, 
jedwabne szare do grochu tuzin 

zł 2.16 i 3.9 
M aglownikl po 70 1 80 et.

Sien ńik.i
szare płócienne po 2 zł, drelichowe 
w pasy kolorowe pc zł. 2.40, 2.70, 

zł. 2 80, 3 i 3.50. 
poleca

Magazyn Mark ewicza
we Lwowie plac Marjacki 1. 10.

GUBRYNOWICZ & SCHMIDT
Naj większy w Galicji skład nut

pod is r ifd e m
K a r o l a

WE L W O W I E  ULICA AKADEMICKA LICZBA 3.
poleca z operetek A u d r & n a :

Gilete de Narbonne j Partycja fortep. na 2 ręce po zl. 8.40.
(Pierścień rodzinny) l Potp nrri 2 zeszyty po at. 1.20.

Ł e s  N o ce s  <TOłi e tte  (  Waio« . po t i.—.
(Wisele Oliwetty) * Polki i Kadryl* po 80 ot.

Z opery fantastyoznsj Offenb -eha:
L e s  C o n t e s  ( T H o f f m a n n

Partycya na 2 ręoe fl. 4.80 Potpourri N. 1 i 2 po fi. 1 20 — D« 
rausart Polka franc. 80 ct. — Mótra, Baroarolle Yalse fl. 1 — Offe >acb. 
Yalse de 1’Automate fl. 1 -  Waldtenfel. Yalse fl. 1 — Waldteuf*! Polka 
Mazurka 80 ct. — Yilbaca Bouquet de mótodies ńa 4 ręoe, 2 zesz. po fl 2.

Tamte na składzie: Tańoe i wyjątki z najnowszych operet* : Mazcotte 
Andrunt. Marquis ron Biroli Rotha, Nanon Genó’go etc 34 >7 2—3
Adresować należy: ut. Akademicka t .

s Katalogi najnowszych ntworów na żądanie gratis franco. —

goooaooooooot:
5  Handel sukna i towarów wełmanyct

S
i s ło ło s y  w roku 1841

pud firmą

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

F A R B Ę
dobrze kryjącą, szybko schnącą 
i z pięknym połyskiem do prze 

ciągania drzwi, okien itp. 
polecają

Hlibnei i Hanke
LWOW.

3r̂ 9 7—?

• ł i n t  Wallach i Syn>
we Lwowie, w rynku pod 1. 33.

poleca
na sezon jesienny i zimowy

= -  swój obficie zaopatrzony

g  skład SUKNA wszelkiego rodzaju
" również toWarów modnych wełniastych na męzkie i damskie 

ubrania po bardzo przystępnych cenach 
.  _ — — Na prowincję wysyła próbki pa każde żądanie w wielkim
XX wyborze bezpłatne. 8962 2—? XX

K W O O O O O O O O O O O C  W O O O O O O O O C ?

mxxxxxxxxxxx xxuxxxxnxxx*£
"  !!! Powietrze iasów iglasty cli w pokoju !!I

•trzymuj* się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego I g
Prócz miłego erzeż riająoej zapachn, pusiar' nięoszaoowane wła> to  

sn*ści hygieniczno. Oezyszoza i odświeża powietrz; mieszkań w tak Wys 
kim stopnin, te jr-t powszechnie polecane prz«„ lekarzy do eddycłn 
o mb om eierpiąjyin ni shCroby piersiowe. “ Y  1—7 ' ^

rlakon 60 et., rozpylacze od 44 ct. do 3 zł.

My dł o  z i gi e ł  s o s n o w y c h
wydelikaca płeć, oczyszoza skórę od pryszczów, liszajów i wągrów, 

kaw ałek 3 0  et.

J a n  U w a t o w i c K ,
aa Lwów ulica Jióp n -ta , liceba 3 ; —  filia  ul Ho**cka, l. Sb. ^  

‘ JpSUfcdzP, Sukiennice l. £ 0.

M w x > t > t x & x x x i t x * t * x * * x x > < > p t i t i f

W .  G R A B I Ń S K I  
zegarmistrz,

pray nliey J ick iej, llcaba 1 8 , we L w ow ie, 
poleca ‘Zwój

Magazyn zegarków genewskich,
zegarów ściennych stołowych, podróżnych, regulatorów, bu* 
M k ów  1 t. p. pa genach bardzo umiarkowanych, mianowicie:

srebrna zegarki począwszy ed 14 sir. i w riej 
alote ,  ,  ,  *8  ,

•raz jodyny na Galicję
s k ł a d  z e g a r k ó w

z fabryki M a t e k  J P M U p p e  i  S p t ,  to Genewie.
Wszelki* zamówień im aa zegarki ozdobione herbami, monogramami i t. p..

Porządny bM czM
z dobrem pisałem, kj^ry szóstą kląsę 
gimnazjalną lub szkóły realnej “ kofi* 
czyi, Znajdzie miejsce jako prazt; ■ 
kant w moim kantorze. 3970 1 - 3  
Ammzt Sdfibllenberg we Lwowie.

S o k  m s l in o w y
100 kilo, 60 złr. w. a.

równi** 6 kilo franco, z
S k łr . SO c t ,

Fr. SCHNEIDRA
3878 W Wilamowicach, s-io

-

asa*.

Zapełnia „w ieży transport 
i te ubioru 1884

d t z &  SI EZ  spro w a d Y o n a ^

e r b a t y
c h i ń a k l e j ,

mianowici*: Ona za
pół Ul*

0. „A88AM-PECCO- MANDA- 
BDf , najprzedniejsza mie­
szanka aromatyczna zł. S.—

1. ,TASZUJ Perła Chin, żół- 
to-kwiate*ra ,  4.40

2. „JUNTO0CZAN PECHA' 
biafokwiatowa . ,  4. -

8. NANDŻY >> czarna mocna a 3.20 
4. SOUCHONG mało narkot. 2.80 
6. CONGO fam. dobr. ,  2.—
6. PROSZEK herbaoiany , 1A0
7. WYSEEWEI z najlepszych 

herbat ,  1.70
8. SOUCHONG najprzedni*j-

s!«o
4.80 
t -

9. ot. Jtu pow. nawagę
10. CZARNA KABAW NO 

WA Warcszcsenki, fea< ro .
11. KWIATOWA karowi >w . 

Wereszcienki fiut ros.
ileea i roueti handelpolec* i roueu nanaeiSL Markiewicza

Na Rurach 1. 7 0 .
jest DOM, składający <dę i  4 pokoji 
kuchni, szpiiarki, piwnicy io  ̂ odem, 
lub bez ogrodu, zaraz do. wynająefa*

orai rszelkie naprawy zegarków usksteoznia z największą starań u ożcią i gwarar- iBliŹSZB wiadomość 0 D ad ZOrCjdoWU 
oją Utrzymuje na składzie tylko najlepsze - “tanki zegarków, zs któi sus 'tanie ! 8494 • 1—6
ręozyó może. 8433 i—8

M a t e t je  n a  u b r a n ia  d l a  p a ń  i  m ę ż c z y z n
ty1* *  * t^wałaj I d sk A j wełny ewesej, dla I r t i i i e t *  ■ < ł*»ysny,  S metry II 
*br nie z debrtj rw «««j »a t z ł. W  et.t aa whraaie * Upasej wełay

' CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne (liszajej wyrzuty, strupy, trad) i inne cier­
pienia naskórne, Bp o w odowane zanieczyszczeniem  
i zepsuciem  krwi. W rzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i w rzody w  ustach i w  gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, stmm, niem oc i drugorzędue i 
trzeciorzędne peiyod y  syfilisu nabytego łub dzie­
dzicznego. 1 ‘

L eczen ie niezawodne 1 radykalne chorob naj­
bardziej zastaraalych i  najnporczyw szych, pieus- 
tępuj^cych p n e d  
się przez użycie.

msr.yiTS PU DR OLLiyiER
J e d y n *Potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

Lekarstwo to, bardzo przyjemno w  smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako  najskuteczniejszy, znany dotqd, śro­
dek przeczyszczający krew , jest jedynem  w całym  
świecie, jakie otrzymało w yżej w ym ienione tytuły 
i oznaki honorow e, co  dow odzi je g o  olbrzymiej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych biszkoptów  
apetyt pow raca, fuhkcye żyw otne w racają do 
normalnego Btanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliw e nikną i zdrow ie, choóby najm ocniej 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, pow raca.

Skład głów ny: 62, RUE DE RWOLI, w Paryżu.

D o s ta ć  m o żn a  we L w o w ie

W B i O C B O N A ł F E S U U
s i c z e p n  w ło s k ie g o  poleca

U R O L  B A L U B A H  W I L W O T O .
Na prowincję wjsyla odwrotną poostą. 3953 2—?

1* e w ł a .  aa
_ ,  — w _____r -# ------------- ----------- „  . .  —  -w —  .-  ,    i j  8 ct . na u -

brknle > noakonatej wetey l t  i ł . ,  na nbranie c i t f c ł i U  ż t i k s u ł f j  wełny 1| at. 40 et. 
Perwian i  wybornej wełny ewesej w mndnyek keleraek, aa jećw lM  na n k  a ł e  

i « k i «  m itr f  % złr. 7
Csnrny palm em ten n a  p ek rycia  fu ter, eaygtn w ełn ia n y  nn dam skie  yn ltety  

zim ow e m etr »  t  i t .
P ledy o *  pbd rd iy  esinka po 4, 5, 8 i t f  » ł .  W yk w in tn e  m aterjt  nn ubran ia , nz 

• sedn ie zarzn tk i, paa ta leay , m aterje n a  pa ltety  i na y ła szen e  na dezaez. t j f e l .  (a n ta , 
(L e d e z )  nn koztinm y dam sk ie  i p ta s ie  ze na d ea tes . eukna keasizuw e, knm garny, >ze -  
w inty , try k s ty , eu k oa  dam skie i b ila rd ew o , perw ian , des kin poleca

J H "* "!. J A N  S T I K i Z O F S K T ' ,  -  w -
'I Ł A D  P A B K Y C Z N Y  «  lE R N IE .

P r i » * i  f n , P r i ł h i  41* f f .  k rm w .ów  bas [ r u e a .  . a y tk l u  p t t r u i M  n  
10 i t .  fr ta e a . U ti *t«Ja t a r  A  u  i n i u l t  100000 *t. i  r * i* * * i*  i  K u l
•*3' ł ,  »  a j a  * b l t i i i  U k ń  m t i j i  h !  w i . l c  r a ic t c k  i l i | ł i c i  1 • '

; p bece
n  E . M i o la s c h a ;  w  K rak o w ie  w a p t .  dd
* ,   .u .. , w ;______ _i.:_  .jraucz-yń-ikiego, B»d/ka i Winuicwokiego. 
W Warszawie w apt pp. D. T. lleinri h* 
i Barcza, w sktalf.el apteczoych pp H. 
Welta i n Ulozowskl go. 2742 1 2 -  36

* U f i  ° W0$ci

* e

•e®

Tin Durand diastnse
(wino Pr. Durand w  Paryżu)

powoduje nadspodziewane wileeaenie wypadków omdlenia, bladaeakl, 
ehorób wątroby, ubjtek krwi, naflegmienie, uporcayw* zatwar- - -

V t #  * t d  w j O l t ^ c W ł r w  no n n iżen fek  eennek w y roba . K a id y  rosbadnie  
T ^**ę»w iek  M d  l ł i n ^ k « l ,  1%# fc ly e k  f ń d st  w ym rfnć j r ń b y k , „ » l b » ?
'  Y n lcb y  m jIn ^ ie e U łe , gdybym  tyzi^ esn yw  zam ów ien iom  ch e ia ł  jo »y * n r

l f « » U  n U U n y d  f lr n ,  | o l f f t U e ;e k  resn tk i enknn, t e  w y iy ła j f .  próbk i 
•a eeyetam  o ćp io n o itw o m . a ibow iom  ta ko w  o nie pockodzn  z reeztok  le cz  
k —  co  aroenkp ła t  rt>m j«a l  do zroznm ienJn.
p l  m s j o ,  k tó re b j • !{  n to^odobały  ck^tn ie w ym ieniam  lab zw raoam

K P  *  K orespon dencje p rzy j maj a i za łatw iaj a z ie  w Josykaeb n iem ieck im , w e fte rek im  
•nezkim, p l t k im ,  franenakłm  i  w tta k in .

oborte Wge Teofila 
Ostaszewskiej™ jeś bi .y ś - 

k o  d a b o r n  eg n  b y d t n  raso 
Bora- Szhajearskiej czerwono i ccany 
p hntef, «dnk «  1̂ 0 sprzedania,
t- sit jRkrfei, krowy f badtaj* na-

T i

Jdit Jkto kilka ogierów riajr 
AtłCńbkiej i jeaon Arab do odstąpio- 

ńkre « »  są ogiorfa roenfb fkej 
Żtnadnkio, Adroo Bzeazów T  4w 
stacji. kMuji R̂ ttianósr. bjfef *—8

#     “

AW M i

D o sprzedania

ftm tność
n adw. Dr. Ksaworego Gajewskiego 
we Lwawie. 3971 1 - 8

a' rowa w jyW.wyclL sUay i ,a- 
mataeanjeh gatnakank, w, syhsa w 
workach po 48/, ndgi' ] , poortą
wraa z *płatą eto ł  f n u e s  

iż pohram*. - i
kil©

O y lo n  pri wiolka złr. 1.7S 
Oeylon wylm. zieloni ,  1.04 
Jąwa z elona wyborna 
"1H<
Sam o* nader dobra 

amnłea wyborna 1.
Henado wyborna wielka , 1.

R, MAITI
" l -r ln o ł  .IM, o

d: *aie, te tak ciężkie skatU zwichniętego trawienia priei nżyeie 
wina Durand diaataać w łatwy sposób.

Heil. G e i f t ' Apgtheke w e  Wiedniu, I. Operngasee 16.
i we wziystkieh inayeh aptekach. 2862a 9—?

aooooooococ:

Pośrednictwo wyłącza się.
W  guberni! Podolskiej, ceinr- ] 
stwie rosyjskiem, w dobrach, nie 
obciążonyoh żadnym długiem, są do zro­

bienia następujące fcfery:
1. Do kupna eaęść lasu dę­

bowego czyli wyraźnie tysiąc dziesię­
cin lzsn położonego w powieoie Olgo- 
pols im, o wiorst 9, od stacji drogi że­
laznej Las ton eo do jednej sztuki ma- 
terjałowy zwarty, dęby zdrowe, grube i 
ńrednio-grube, wysokopienne z cienką 
skórą i bez .ęków. Cena rs. 6 0 0  aa 
dai* sieci] lę. ’ o kupna potrzeba 
100 .0  00  es..; eksploatacja może być 
dopuszczoną na czas dłuższy.

2 K ilkanaście tysięcy tuk 
dębdw w p .wiecie Nowo-1 szyckim w 
okoliey fabryk onkru, drogi żelaznej i 
rzeki _/ iestru.

8 Nadto potrzebni spcęjulióci 
dla wejfoia do współki z właścicielem, 
w celi pobudowania fabryk, jak 
np. płócienek, kortów, foluszów, lub mły­
nów wodnyoh

4. Do oddania w eksploatację ka- 
m ieś wapienny.

Po szczegóły zgłaszać ię dc główoe- 
go Zarządu dóbr JW hr Ignac-go Sta- 
dniokiego w Howoraeh, p. Nową Uszyoę, 
na ręc‘  J. Cza.neokiego. 8 39 1—3
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H e n r y k  S c h w f l r z
Magazyn bławatny 

i konfekcyf damskich 
w Krakowie ul. Grodzka 13

poleca na jesień i zimę
Wielki wybór nowości

n n  s n k n ie ,
również gotowe Dolmany, Rotondy, 
Paletoty, Kaftaniki, Kostiumy itp.

Zamówienia na wszelką konfekcję 
damską przyjmuje Magazyn i uskute­
cznia je spiesznie. 8379 8—6

Próbki na żądanie rozseła franko.

Dwa dyplomy honorowo 
i : medal państwowy

M. Heydenreich
fabryka wyrobów Oczkowych

we Lwowie,
ul. Jagiellońska l. 14. 

Oprócs wyrobów (kama­
szów, kaftaników zdrowia, spidoic, 
ki leso! ów tudzież pończoch i fkar-
; eti-k) tak  swanye reguło  
wanych nn m aszynach,
fabryka prodnknje także wyroby t-k 
zwane nleregulownne ma 
maazynacb po cenach nader 
nizkich, a mianowicie:

Pońezioeby damskie 
surowe po i5 ct. xa parę
kolorowe po 30 ot. ,

Pończochy dziecinno 
suro w  . po 16—20 :t *» parę 
kolorowane po 20 26 ct. zi parę

Galiuyj. zafeliti zastawniczy i Kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

u d z ie la  p o ż y c z k i  n a  z & s ta w
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 3047 l ?
wedle taryfy 0 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na, kosztowności 
lub towary, może aa osobną umową nastąpić d a ls s e  eb n lfcem ie  na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.

Przyjm-ije wkładki na książeczki oszcządnosc
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  s to .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzei ia,

,  « i  250 za 10-dniowem wypowiedzeniem,
„ n ■ 500 za 20-dniowem ,
„ n v 1000 za 30-dniowem „

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe; od 3 —  5 po południu. - 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. D Y R E K C JA

N a  s e z o n  t e r a ź n i e j s z y
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Pablicz- 
ności znanego handla, wybór najmodniejszych to­
warów blawatuych, płóciennych, gnłtiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich 1 bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję ta­

kowe po najtańszych cenach.
S k le p  m ó j  z n a jd u je  a ie

pod 1. 1H , ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej, —  wchód przez sień.

Z wysokim p*walaniem 3461 2 -6
M a i e r  W i d r i c h

F r .  K e r n r e u t e r ,
HWiedeń, Hernals, Hanptstrasse 117.
f a b r y k a  m a i i y n ,  p o m p

s i k a w e k  e g u . ,
e: .«"**• źródło do nt bycia wszelkiego 
radze jo dwa i czterokołowych sikawek, 
dydt foiów, wag wodnyoh, dalrj zik̂ wt* 
ogrodowych, przytządów do eztafania 
wody i dzi*n. itp. Cenniki gratis i franc o* 
G moja. Gminom także ułatwienia w 
spłftaeh. 3630 1—16
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M nn 1 Prospeeta. ta  l*nge der Vorrath reiebt, franco u. grut s "V I 5
•  H C U ł  probe - E*Pl; i. fioańz. BOrsen-, Yerloe. - BI „Leitba* •
 • -------- •"baltsreich Broohuru ko-teufr*i. --------
i  BANKHAUS sLEITHA* (Halmsi). WIEN, Schottenring 15. J  
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:x%oc;
Scheringa Esencja z pepsiny

(p ły n  n a  t r a w ie n ie )  według

Dr. Oskara Łiebreich.
Według badań panów profceorów dr. PszAum i dr. ilager nąj- 

■knteozniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z .̂epniny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
łoży na to baozyó, ie flaczki opatrzone su marka ochronnk 
jedynej fabryki

Scherings Griine Apotheke, w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTBA MIKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA RUOKEBA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

Cena flaszki 1 astr. 85  centów. 8701 1—f^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx ę

M
A*
« ^

2 2a.®
x *
= 5
AM
X

i

W ielk i w ybór pierścionków zaręczynowych

J. DĄBROWSKI
W E I G E L

P R ZE D TE M

J .  D Ą B R O W S K I  A  Ł
we Lwowie, pray ulicy Balickiej pod l. 17,

{.DAW NIEJ W .  P K H T H E B ')
próoz ZEGARKÓW 1 ZBGABÓW z najsłynniejszyok fabryk

otrzv naf wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
Zm* Bzozególu e zwraoa się uwagę na

ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej 
L. W . GOSTKOWSKIEGO, jakoteż 

w y p r a n y  w e s e l n e  xe srebra, na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczni się jak najrychlej.

maszyn grających.

Donośna i centralnaBroń wyborowa
Ntrnelby myśliwskie 

1 karabiny salonowe 
pistolety t rewolwery

z patentowanej fabryki
Ms Arendt

w littttleh (Belgia) 
są po miernyeh cenach do nabyda we LWOWIE wbandlu broni p. Dzi­
kowskiego przy ul. Karola Ludwika 1. 1, tudzież u p. F. Ehrlieha.

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry­
czną M A. Prawdziwa broń oentrulna opatn-.omt morką fabryki Arendt.

D r . S C H M I D T A  d o ś w ia d ­
c z o n e

p l a s t e r k i

na nagniotki,
używają się od diiiBięciu L t jako 
żrodek uieaprawiający botów i pewnie 
dzlałsjąeT fo nBuuięcia nagniot­
ków. Skuteczność dr. Schmidta pla­
sterków jest zań. iwiająca, bowiem po 
kilkorasowem nłycia każdy nagniotek 
wypada bez operacji. Coaa pudelka z 
16 plasterkami i rogowym rozezcze 
pem do wyciągania nagniotków ko­
sztuje 23 et.

Dr. Behra ekstrakt na nerwy
Prz-T dzony z roślin leczniczych 

według własnej meto iy ekstrakt, któ­
ry od wielu lat okazał się sknteoznym 
przeciw cierpieniom nerwów, 
a tu: bolom nerwowym, mlgrtale, 
isehias.  bolom w krzyżach 
1 grzbiecie, epilepsji, ure’ -nin, e 
słabiemfa i pomaaaaiom Dr. BEHBA 
kstrakt nerwowy ożywa się ze sknt- 

kiem przeciw remmatyzmewi, sity 
wności mmzknMw, reumatyzm*id 
w stawach i m< i l  ł*  ■, nerwo­
wym bolom w głowi* i i unewl w 
nszach. Ekstrakt dr. Behra nśy -a się' 
zewuętr%nie. Cena flasz>x:..ki z d tła- 
uiym opisem 70 ct., zawiss w zapasie.

NB. Przy knpnie raczy Bian. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów 
Bittnera i tylko te za prawdziwe uważać, które o itrions są całą firmą 
„Juljusz B.ttner* aptekarz w Glogguitz i wszystkie tym podobn* wyroby 
odriucać jako niegodaiwe naśLdownictwa.

Główny skład; Gloggnitz, NiederOsterreich, w aptoce Jnlinsza Bittnora.
Dr. Sohmidta „Plasterld* i dr Behra „Eatrakt i  ner^y* są do naby­

cia * o Lwowie w apt K . Mlkolaacha 1 Z- Knckera, Stani­
sławów A. B il apt. tndj eż w wielu aptekach. 8932 5 6̂



Od administracji.
Przedpłata na IV. kwartał:

kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . 6 złr. —

Cena prenumeraty poza granicami pań­
stwa Anstro-Węgierskiego jest umieszczona 
i  nagłówku Gazety Narodowej.

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi­
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiedn. i., Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży je j obok powyższych korespondenoyj, 
f  e j 1 e t o n, wyłącznie pracami orygin&lnemi 
zasilany.

Dla abonentów Gazety Narodowej uzyskali­
śmy obniżenie ceny dzieł Bohdana Zalaskiogo. 
4 omy 4 złr. 20 ct., oprawne w płótno szag. 
6 złr. 20 ct. Kwotę tę można nadsyłać wraz 
z prenumeratą.

U p ra sza m y  o  w czesn e p rzesianie  
p re n u m era ty , b y  u a n .  p re n u m era fo -  
ro w ie  n ic  d e n a l l  p rze rw y  w p rze ­
syłce .

L W 0  W  d. 4. października.

(Kurjer Lwowski o Zmartwychwstańcach.—  Zapa­
trywanie się Gladstona na zawieszenie amortyzacji 
egipskiej. — Widoki nowej konferencji. — De­
monstracja alzacko-lotaryńska w Paryżu. — Po­
wstanie w Kaszgarze przeciw Chińczykom.—Conr- 
bet opuścił Hadson. — Niepomyślne dla Anglików 
wiadomości z południowej Afryki. — Z powodn 
zniewalania prawicy przedlitawskiej przez półurzę- 

dowców wiedeńskich. — Rezygnacja-)

Czwartkowy Kurjer Lwowski zamieścił ar­
tykuł pod nap: .em - „Internat ruski", w któ­
rym w y ąpi" bardzo serdecznie przeciw zako­
nowi Zmartwychwstańców, a mianowicie prze­
ciw internatowi ich.

Każdemu wolno mieć swe zdanie i w naj­
lepszej wierze można być przeciwnym interna­
towi, prowadzonemu prznz Zmartwychwstańców; 
można nie zgadzać się na sposoby i drogi, któ- 
remi ten zakon usiłuie utwierdzić unitów r ks 
tolicyzmie a pojednać Rusinów z Polakami. Ale 
.dziwić się należy ignorancji, z jaką Kurjer 
Lwowski prawi, że zakon 0 0 . Jezuitów a za­
kon Zmartwychwstańców to jeden i ten sam 
zakon 1 Wkrótce Kurjer gotów napisać, że Ka- 
meduli i Bernardyni to ten sam zakon. Zmar­
twychwstańcy, przed 40 laty zakon przez w y­
chodźców z 31. rokn założony, jest jedynym za­
konem polskim, bo cudzoziemców nawet nie 
przyjmuje. Inne zakony muszą być zawsze z na­
tury rzeczy kosmopolityczne. Kajsiewicz, Seme- 
nenko, Jełowicki, Hube ułożyli regułę na pod­
stawie reguły ś. Benedykta, reguła ta została 
potwierdzoną ostatecznie przez papieża Piusa 
IX . r. 1860., i nic nigdy wspólnego z regułą św. 
Ignacego Łojoli nie miała i nie ma. Można w y­
żej stawiać Jezuitów jak Zmartwychwstańców. 
Pierwsi możni, bogaci, wpływowi, ani się ró­
wnać mogą ż nbogim zakonem polskim. Zmar­
twychwstańcy nie przyjęli reformy Bazylianów 
w Dobromiln, tj. nie chcieli się podjąć jej prze­
prowadzenia. Łatwo zgadnąć, dla jakich przy­
czyn Jezuici przyjęli.

n» M dy2 ^ r? f y ^ vli8sfęflP“$  kSi£
inny. Nie mówimy, aby był lepszym, może być 
gorszym od postępowania Jeznitów, ale jest 
wręcz przeciwny.

W  Paryżn Zmartwychwstańcy mają odda­
ny kościół 1’Asomption; tak tam jak we W ło­
szech, w Ameryce nazywa ich lud : k s i ę ż a m i 
p o l s k i m i .

** *
Według pojęcia Gladstona, rząd egipski 

zmuszony został okolicznościami do krokn, któ­
rego się chwycił, zawieszając amortyzację dłngn 
państwa. Wprawdzie rząd angielski radził to, 
rząd jednak egipski, jako najwięcej intereso­
wi iy, powinien był rozstrzygnąć, czy ma iść 
lia daną radą lnb ją  odrzucić; na niego więc 
sp da cała odpowiedzialność za krok zrobiony, 
którego zresztą nie można było uniknąć bez 
doprowadzenia państwa do bankructwa. Nad­
werężenie więc prawa likwidacyjnego nie jest 
skutkiem samowolnej akcji Anglii, ale wynikło 
z okoliczności, które do niego zmnBiły rząd 
egipski. To jest punkt widzenia z jakiego ga­
binet angielski sądzi sprawę. Ma on nadzieję, 
że państwa przekonawszy się, że skoro przy 
dzisiejszem położeniu Egiptu prawo likwida­
cyjne nie da się wykonać w formie dzisiejszej, 
nznają za potrzebne, zrewidować prawo likwida­
cji. Anglia nietylko nie stanie na przeszko­
dzie żebranin się zbiorowej Rady państw w tej 
sprawie, ale owszem popierać ją będzie dając 
dowód zupełnej swojąj bezinteresowności.

Stoi więc va widoku nowa konferencja. 
Donoszą o mej z Paryża, z Berlina i z W ie­
dnia. Paryzki nawet Telćgraphe podaje 23. 
października jako datę jej zebrania się. Ini­
cjatywa miała wyjść z Londynu, i państwa po­
rozumiewają się już w tym celu. Z Anglii wy­
chodzi pogłoska, nie bardzo prawdopodobna, że 
miało udać się małżonce następcy tronn 
niemieckiego doprowadzić do spotkania się księ­
cia Bismarka i  Gladstonem, a to w ten spo­
sób, że książę Bismark ma odwiedzić księcia 
W alii i przy tej sposobności widzieć się z Glad­
stonem — Times, jak sądzą, oparty na wiado­
mościach otrzymanych z otoczenia niemieckiej 
księżny przypuszcza, że spotkanie to będzie 
miało miejsce 24. tego miesiąca.

Wszystlto to dowodzi, że Gladstone wszel- 
kiemi silami stara się zbliżyć do Niemiec.

** *
W pośród przyjaźniejszych zapatrywań zna- 

c uiejszej części prasy francuskiej na zbliże- 
W  się Francji do Niemiec, jaskrawo odbiła się 
demonstracja w Paryżn pochodem z zasłonięte- 
ni Chorągwiami, wśród szeregu dzieci sierót al­
zackich, przypominająca żałobę po wydartych 
pokrewnych prowincjach. Pan Deroulede, przy- 
wódzc. ligi patrjetyczuej, piorunował przeciw 
Terremu, że nienawiść do Niemiec chce odwró­

cić na Anglię, kiedy myśleć tylko należy o woj­
nie dla oswobodzenia Alzacji i Lotaryngii. — 
Wobec tej demonstracji spodziewać się trzeba, 
że prasa niemiecka dosyć zimnej krwi zachowa. 
Większość Francnzów zna lepiej położenie swo­
je i wie, o co im dzisiaj chodzić powinno. Frem- 
denblatt, mówiąc o tej demonstracji, kończy te-

mi godnemi uwagi s łow y : „Nie należy tym sym­
ptomatycznym wybuchom zupełnie odmawiać 
znaczenia i za wcześnie nie brać w rachunek ja­
ko czynnika w pojednanin się z Francją. Obecnie 
najmniej upriedzony rzut oka w przyszłość do­
prowadzi oczywiście do wniosku, że pokój euro­
pejski w każdy sposób lepiej jest zabezpieczo­
nym gdy się ma przekonanie, że Francuzi ze­
rwać go n i e  m o g ą ,  aniżeli gdy się ma na­
dzieję, że go zerwać n ie  z e c h c ą . "

** *

Państwu Niebieskiemn zagraża powstanie 
mogące pociągnąć za sobą groźne skutki, jeżeli 
dwór pekiński więcej politycznie nie będzie się 
obchodził z poddanymi swoimi. Wicekról Kasz- 
garu, prowincji niedawno n&powrót zdobytej, 
zabronił mieszkańcom religii mahometańskiej 
pielgrzymki do Mekki, czem naturalnie najbo­
leśniej ugodził w ich głębokie nczncia religijne.

Dziennik indyjski Szems (słońce) donosi z 
Bochary, że mahometanie postancwili rysłać 
deputację do Pekinn, aby u królowej żądać od­
wołania postanowienia wicekróla. Równocześnie 
przychodzą wiadomości i  Akku, :e w niektó­
rych miastach już mahometanie powstali i chiń­
skich urzędników i załogi wygnali. Pomiędzy 
mahometanami Kaszgarn krąży w języku tnrec- 
kim proklamacja, wzywająca ich, aby w obro­
nie wiary z odwagą chwycili za oręż, gdyż mo­
gą być pewni pomocy bogdochana Iskendera (ca- 
a Aleksandra).

** *i
Admirał Courbet zebrawszy wszystkie siły 

swe, ostatniego września opuścił Matson, g -iie 
stał na kotwicy, i udał się w nieznanym kie 
runkn. Chińczycy, jak telegramy z Hongkongu 
zawiadamiają Timesa, obawiają się atakn na 
port wojenny Szang-Hio-W) - zniszczenia tam 
zgromadzonej floty chińskiej; tymczasem w P a­
ryżu mniemają, że admirał Courbet działać ma 
p  zeciwko portowi Ke-Lung na wyspie Formo­
zie. Lada godzina nadejdzie rozwiązanie, co i 
gdzie zrobił admirał Conrbet, gdyż z Paryża 
stanowczo zaprzeczają, żeby akcja powstrzyma t 
została z powodu toczących się układów, o któ ■ 
rych pogłoski nie mają żadnej podstawy.

** *
Tak niepomyślne dla Anglików przycnodzą 

wiadomości z południowej Afryki, że a i spn 
wodowały, jak utrzymnje Daily News, zebranie 
eię konferencji, która ma obradować- nad tam- 
tejszemi stosunkami. Postępy Boerów, którzy 
z czasem podać mogą rękę niemieekim aneksjom 
w południowej Afryce, mogą w przyszłości za­
grażać panowaniu angielskiemu. Transwaalczycy 
kraj Pesznanów, zostający pod protektoratem 
Anglii, prawie jnż wcielili dó swoich posiadło­
ści, i Times może i ma słnszność, przepowiada­
jąc niedaleką wojnę z Transwaalem.

** *

Znanym jest bezwstyd, z jakim półnrsędowe 
organa dzisiejszego anstrjackiego ministra spraw 
zagranicznych a zwłaszcza rządn przedlitaw- 
skiego ile możności, gdzie tylko nie chodzi oraz
0 ten rząd, prześladują prawicę Izby posłów i 
jej frakcje i indy, nie szczędząc im obelg, choć­
by na wierntnem kłamstwie opartych. Jest to 
rozmyślna chyba dążność półurzędowa, wzniecić 
n prawicy, u jej frakcyj i Indów nierawiść do 
rządów Taaffego, aby te rządy mogłj pod pre­
tekstem tej nienawiści w inną stronę -wrócić 
swoje affekta I Bo jeżeli te pisma jaki cel mają
1 logicznie dla niego pracnją, i cel ten zapo- 
mocą loiki wybadać można— to jest on nie inny,
j_k  tylko ów właśnie wąkazanY.^Ustawach, jaa za it/ ui-
tnym współudziałem hr. Taaffego nłożoną i w 
obn Izbach Rady państwa uchwaloną została 
rajchsratowa nowella wyborcza, zawierająca obok 
powszechnych na całą Przedlitawię, specjalne 
postanowienia co do Czech — na tych samych 
literalnie podstawach wniósł czeski Wydział 
krajowy projekt krajowej reformy wyborczej — 
a oto posłuchajmy, co a tego powodn, zniewa­
żywszy nasz kraj i naród niedawno temn z po 
wodn wnioskn Hansnera — pisze dzisiaj Stara 
Fresse :

„Jeżeli widzimy, że przewódzcy obn ple­
mion w Czechach nie cznją się obowiązanymi 
do uśmierzania swoich współplemieńców, do 
działania na nich w duchu pojednawczym, to 
jnż jedynie i wyłącznie tylko cesarskie władze 
są tym czynnikiem, który śród przenikającej 
wszystko walki narodowościowej, niezamąconyi 
patrzy wzrokiem na wyższe interesa p istwo- 
we, zawsze ma je na okn i państwo reprezen­
tuje."

Tak więc w głównym półurzędowym orga­
nie Czesi, tak więc Riegery, Clamy i t. d. rzu­
ceni są do jednego kosza potępienia z całą 
bandą fakcjonistów, i przedstawiono ich jako 
wrogów wyższych interesów państwa! I uczy­
niono to w organie, który przez cesarza czyty­
wanym bywa!

Otóż do nienawiści przeciw rządom Taaf­
fego półnrzędowcy nie zdołają pobndzić pr. wi- 
cy — poprostn dlatego, że nienawiść wywoły­
wać może tylko to, co jest silnem i tę. siłę fak­
tycznie dokumentuje — dla słabizn ma się inne 
nczncie. A wobec kogo okaiywały i okazują 
rządy Taaffego siłę — czy wobec swoich wro­
gów, i to tak zaciętych i tak wichrzycielskich, 
że sama najwyższa sfera l izwała ich publicznie 
fakcjonistami ? Czy może wobec Węgier ?

Jnścić ani na m yślnam  nie wpada chętka 
i potrzeba wojowania z W ęgrami; pragn4em 
najserdeczniejszej z niemi' komitywy —  ale też 
zarazem pragniemy, aby rząd przedlitawski bro­
nił interesów Przędlitawii wobec. Wegier tak, 
jak węgierski interesów Węgier broni nietylko 
wobec Przedlitawii, ale i wobec spraw wspól­
nych. Gdzie chodzi o zdobycie jakiej korzyści 
dla Węgier kosztem Przedlitawii, łam węgier­
scy ministrowie ue czekają w swoich fotelach 
peszteńskich, aż jaki akt papierowy zleci im z 
Wiednia jak pieczony gołąb dc gąbki — jadą 
zaraz do Wiednia, robią wizyty, nalegają, gro­
żą nadwątleniem lub i zerwaniem związkn po­
litycznego i handlowego z Przedlitawią, a wę­
gierskie dzienniki chórem groźnie popierają 
rząd, bo wiedzą, że ten krzyk ma w rządzie 
silną trąbę jerychońską. I  kronika nie zapisała 
ani jednego podobno faktu, aby węgierscy mi­
nistrowie nie wytargowali, czego chcieli. Jak­
żeż postępuje rząd wiedeński w takich razach, 
gdy wypadałoby Węgrów poprosić o ustępstwa 
dla Przedlitawii?

Wszystkie specjalne punwta austro-węgier- 
skiego Związkn cłowego są obliczone na ko­
rzyść Węgier. Związek t'.n kończy się w r. 
1887., jeżeli poprostn przedłużonym lnb ze zmia­
nami na 10 lat odnowionym nie zostanie, A  w 
czasie nbiegłej właśnie agitacji wyborczej mini­
strowie węgierscy podnosili w swoich mowach 
kandydackich, żę *£n Z iązek zerwanym byc,

ba nawet, że polityczna łączność z Przedlita­
wią zmieniona bj może. I  ledwo się zebrał 
nowy sejm, jnż rząd węgierski w mowie trono­
wej, a więc najnroczyściej zapowiedział, że bę­
dzie żądał zmian owego Związku, juścić na ko­
rzyść Węgier, i zaraz rozpoczął rokowania w 
tej sprawie z rządem przedlitawskim, a półnrzę- 
dowo na serjo grozi, iż dlatego tak wcześnie 
podjął tę sprawę, aby się módz należycie przy­
gotować na wypadek, gdyby był zniewolonym 
wypowiedzieć go w r. 1886. Przedlitawii.

I aby okazać swoją siłę i oraz energię, 
zniweczył, przynajmniej narazie, zamiar pono­
wnego założenia we Wiedniu wojskowej akade­
mii medycznej. Projekt jnż był przez ministe- 
rjum wojny po wieln ankietach nłoźony, jnż zo­
stał i przez cesarza zatwierdzony, jnż nawet 
zapowiedziano dzień otwarcia tej akademii; i 
wniesiono go na wspólnych konferencjach mini- 
sterjalnych, odbytych w Peszcie dla nłożenia 
wspólnego preliminarza budżetowego na r. 1885. 
Wiemy, że się temn projektowi opierali na tych 
konferencjach ministrowie skarbu węgierski i 
przedlitawski; ale minister wojny zagroził po­
daniem się do dymisji. Wnet też znów słychać 
było, że minister wojny wniesie ów projekt w 
delegacjach. Ale we dwa dni, nadeszły dzisiaj 
organ ministra spr* r zagranicznych, Frmdblt 
w osobnym komunikacie, który zapowiada co­
fnięcie projektn założenia wojskowej akademii 
medycznej, oświadcza, że się to stało wskutek 
oporn Węgier, i z tonn swego znpełnie wyglą­
da na dawaną Węgrom satysfakcję za to, że 
się ważono wystąpić z tego rodzaju projektem. 
Komunikat półurzędowy wyraźnie powiada, że 
ministerjum wojny „cale nie podziela szkrnpn - 
łów, „ze zdumiewając*, jednomyślnością" podno­
szonych przez d z i e n n i k i  węgierskie, ale mi­
mo to odroczyło wstawienie dotyczącej pozycji 
w budżecie wojskowym, iby był czas do roz­
wiania owych szkrnpnłów i do rokowań !

Choćby kto nienai dził Węgry, ich rząd, 
choćby potępiał ich dążenia i postępki, to przy­
najmniej respektu odmówić im nie potrafl...

** , *
De j; ciego stopnia abnegacji i znpełnej re­

zygnacji doprowadzić nas chcą s t a ń c z y c y ,  
dowodem tego następujący nstęp i  Przeglądu 
polskiego. Pisze on :

„O ileż trudniejszem, o ileż więcej ostro­
żnego taktn wymagające™, stało się nasze po­
łożenie przez zbliżenie się trzech mocarstw, za­
mienione i przymierze i zapieczętowane zja­
zdem cesarzy w Skierniewicach. Rzecz jasna, 
ze jeżeli Btan Galicji był sólą w okn Moskwy 
i przedmiotem do rekryminacyj dziennikarskich 
zawsze, dyplomatycznych niekiedy, to jeżeli Mo­
skwa, z Austrją dziś zaprzyjaźniona, zechce w 
tym kiernnkn robić nwagi i stawiać żądania — 
a jest dość zręczna, by to zrobić bez obrażenia 
miłości własne,, i niezależności rządn anstrja­
ckiego — to głos jej dziś będzie miał więcej 
wpływu, więcej skntkn niż dotychczas; a trzeci 
aliant — ks. Bismark, zapewne interesów na­
szych w obronę nie weźmie. Polityka w Skier­
niewicach przyjęta, w nasze żagle dąć nie mo­
że. Cóż z tego wynika za konieczność, dla do­
brego żeglaria widoczna? Oczywiście z w i n ą ć  
ż a g l e  jak najbardziej- by czasem wiatr prze­
ciwny z nich nie skorzystał i statku od portn 
nie odpędził. Bo i o tern pamiętać trzeba, że te 
wiatry wiedeńskie, o których mowa wyżej, tak­
że nabrać mńsipły siły i ufności w siebie. Ci­
cho, sza! faire le ritsrtl odbywać wszystkie kon­
stytucją poz olone funkcje życia, ale n i e  m ó ­
w i ć  o s o b i e ani słowa, oto co d l a  n a s  
dziś roznmne i zręczne. Bo z każdego głośniej­
szego i mniej rozważnego słowa zrobi się zaraz
broń nam przeciwna."s -i  —  <—h, „  auuie nie powin­
niśmy, tern mniej oczywiście żądać czegokol 
wiek — oto najnowszy recept s t r i  ż y  p o ­
ż a r n e j .

K o . f €  - p s n d e » u , j e

Wiedeń d. 1. pazaziernika.
(§.; Obrady s«jmu czeskiego zaczynają z 

dnia u& dzień zyskiwać na interesie. Obydwa 
stronnictwa tego sejmu stoją w otwartej z so­
bą walce, pomimo wszelkich zapewnień o miło­
ści pokoju i zgody. Wina nie stoi bynajmniej 
po stronie Czechów, którzy żądają spra riedli- 
wej ordynacji wyborczej, lecz po stronie Niem­
ców, dążących do rozpołowienia Czech. Tym razem 
występuje z tym programem nietylko Donki- 
szot z Lntomierza dr. Pickert, ale tacy mata- 
dorowie jak Herbst i Schmejkal. Dziwić się tyl­
ko należy, że ci panowie, osiwiali w praktyce 
parlamentarnej, biorą się do rzeczy wręcz nie­
wykonalnych, wiedząc bardzo dobrze, że pod 
żadnym warunkiem w sejmie czeskim nie znaj­
dą potrzebnej do tego większości dwóch trze­
cich części głosów. Czesi bowiem nigdy nie 
przyłożą ręki do podobnie kaimowego czynu, co 
też dr. Rieger bez ogródki wypowiedział. O cóż 
więc im chodzi ? O demonstrację, o podburzanie 
umysłów pomiędzy ludnością niemiecką, o nowe 
wichrzeni*, które z pewnością na dobro pań­
stwa nie są obliczone.

Dziwić się trzeba, że rząd wobec zajść w 
sejmie czeskim dość dwozn ezns zaczyna odgry­
wać rolę. Chcąc stać nad stronnictwami, po- 
zwąla on organom swoim kłaść destrukcyjne 
nitowania Niemców, dążące do podziałn Czech, 
„a  równi a żądaniem Czechów, żeby nareszcie 
sprawiedliwości stało się zadość i schmerlin- 
gowsk ordynacja wyborcza z poprawkami bilr- 
gerministerjum i gabinetn Anersperga nstąpiła 
mit ses nowej ordynacji, opartej na słusznych 
zmisnach, i obydwie sprawy zarówno wyszy­
dzać. W  podobnej manipulacji trndno się dopa­
trzyć dobrej woli. Czy ma to być spekulacja 
ad captandam benewlentiam Niemców? Jako ży­
wo nic z tego nie będzie. Pocóż więc zrażać 
bez najmniejszej potrzeby Czechów?

O węgierskiej mowie tranowej macie już 
głosy prasy anstrjeckiej i zagranicznej. Więk 
ot ś : tych głosów lenia ją  taksamo, jak ja w 
liście poprzednim. Ze wszystkiego jedno jasno 
wynika, że przymierze trójcesarskie nie istnie­
je, że na próżno straszono nas widmem „św ię­
tego aliansn". To też rzecz główna. Mniejsza 
więc o wszelkie subtelności inne, jakiemi 
dzienniki, każdy ze swojego punktn widzenia, 
komentują wspomnianą n oi ę tronową.

Tntejsze stowarzyszeń’ polski i „Zgoda" u- 
rządza na d. 6. m. wieczoich. którym p. G. 
S. będzie miał odczyt historyka, p. t. „Na ja­
kich podstawach powstała Polsl i Bolesława 
Chrobrego ?“

Opis au ajencji 
udzielonej przez Ojca świętego

deputacji Unitów Podlaskich
dnia 31. Upca 1884.

O godzinie 11. rano kardynał-sekretarz sta­
nu Jacobini wprowadził epntowanych do sali 
andjencjonalnej, w której, siedząc na tronie, 
Ojciec św  oczekiwał ich przybycia. Na znak 
dany, kardynał opuścił salę, a Ojciec św. prze 
mówił do depntowanych w te słowa:

„W itajcie, dziatki moje!... przyjdźcie do 
mnie... b liżej!"

Tu, po odbytej ceremonii ucałowania nóg. 
Ojciec św. wywoływał każdego z depntowanych 
po imieniu i nazwisku, wypytując łaskawie ka­
żdego z nich, czy ma żonę i dzieci, z których 
okolic Polski przybywa, i czy szczęśliwie odbył 
tę daleką pielgrzymkę.

Po stosownej odpowiedzi na te zapytania, 
deputowani złożyli w ręce Ojca św. prośby 
swych braci nnitów do cara rosyjskiego, pisane 
w trzech językach: polskim, rosyjskim i fran­
cuskim i opatrzone ich podpisami w liczbie 
dziewięcin tysięcy pięćset; a jeden z nich tak 
w języku francuskim przemówił:

„Ojcze święty! Przybywamy w imieniu Rn- 
sinów wyznania grecko-unickiego, oraz w imie 
nin całej Polski katolickiej, błagać Cię o ratu­
nek przeciwko nciskowi szyzmy moskiewskiej, 
pod którym ni damy. Błagamy C ię , Ojcze 
Święty, abyś raczył być naszym orędownikiem 
i pośrednikiem a cesarza rosyjskiego, i abyś tę 
naszą do niego prośbę, którą tn n Twych stóp 
składamy, raczył przesłać temnż monarsze dro­
gą najpewniejszą i najszybszą. Zmuszeni jeste­
śmy do tego krokn, gdyż nie mamy jak inne 
narody żadnego organn legalnego, przez który 
moglibyśmy potrzeby i skargi nasze temn wład­
cy przedstawiać."

Na co Oiciec św. odpowiedział.
„Przyjmaję .asze prośby, dzieu m oje, i 

prz rzekam rn nietylko doręczyć je cesarzo­
wi Aleksandrowi, aie i z mojej strony przemó­
wić do niego wstawiając się za wami. i przed­
stawić mu wasze cierpienia i potrzeby do wiary 
św. odnoszące się.

„Daję wam teraz moje błogosławieństwo, i 
upoważniam was, oświadczyć wszystkim wa­
szym braciom, że przez was papież rzymski zle­
wa swoje błogosławieństwo a cały naród pol­
ski i na wszyntkich nnitów. Powiedźcie im w 
imienin mojem, że im cięższe i dłuższe są ich 
cierpienia, tem większa przed Bogiem zasłnga. 
Utwierdzajcie ich w wierze i miłości bratniej, 
bądźcie pewni, że stolica święta ani was, ani 
waszej świętej wiary nigdy nie opnści!"

Tu Ojciec święty, wzruszony łzami nnitów, 
powstawszy z tronn, podszedł kn nim, położył 
im ręce na głowy, i błogosławiąc pocieszał ła- 
godnemi słowami, poczem pozwolił ucałować 
swą rękę; następnie, rozmawiając z nimi ła­
skawie, wspomniał o kilkn dawniejszych depn- 
tacjach z Polski i Rnsf, wymieniając między in- 
nemi deputację w czasie jnbileuszu św. męczen­
ników Cyrylla i Metodynsza; wspomniał także 
o andjencji udzielonej w roku zeszłym Czarto­
ryskiemu, Tarnowskiemn i Matejce, w czasie 
obchodn zwycięztwa pod Wiedniem.

Poczem jeden z deputowanych tak dalej 
mówił:

„Ojcze święty I Utrzymanie obrządkn grec- 
ko-nnickiego \ Polsce wstanie takim, w jakim 
był przed prześladowaniem, jest jedną z naj­
większych potrzeb i warunkiem przyszłej pomy­
ślności lndn naszego, jak również kościoła ka­
tolickiego w Ojczyźnie naszej.

wp —j - wsłuidV pomocy du-
chownej, jaką księża łacińscy niosą prześlado­
wanym swym braciom nnitom, kościół łaciński 
w Polsce doznaje również od rządn rosyjskiego 
coraz większego nciskn, przeto lud katolicki i 
wiara św. katolicka razem z unitami błagają 
Cię przez nas, Ojcze święty o pomoc i ratunek!

„Dodać tn winniśmy, że nikt z Polaków ani 
nnitów nie przypuszcza, aby ten srogi ucisk i 
to prześladowanie j*kie znosiłby, pochodziło z 
woli cesarza. Jednakże będziemy musieli w koń­
cu temu uwierzyć, jeżeli pomimo próśb naszych 
nadużycia nie będą ukrócone, a dawna swobo­
da sumienia powrócona: zwłaszcza, że zwierz­
chnicy nasi, prześladując nas, powiadają nam, 
że wszystko co czynią, czynią z woli i w imie­
nin monarchy.

„Nie chcąc nadużywać dobroci i łaski twej, 
Ojcze święty, zbyt długiem opisywaniem na­
szych nieszczęść i potrzeb, błagamy o łaskawe 
wyznaczenie jednego z dostojników stolicy świę­
tej, któremn byśmy mogti to wszystko szczegó­
łowo przedstawić."

Odpowiadając na te prośby, Ojciec św. ra­
czył polecić deputowanym, aby natychmiast u- 
dali się do kardynała sekretarza stann, celem 
przedstawienia mn tych rzeczy i Otrzymania 
stosownych informacyj.

Poczem ną prośbę unitów udzielenia im re­
likwii śś. Ojciec święty raczył im przez pośre­
dnictwo jednego z kardynałów wręczyć dwana­
ście takich relikwii.

Przy pożegnaniu raz jeszcze Ojciec święty 
udzielił apostolskie błogosławieństwo dla rodzin 
każdego z depntowanych, oraz własnemi ręko­
ma rozdał wszystkim nmyślnie na ten cel przy­
gotowane drogie npomicki.

S e j m o e.
L w ó w  d. 4. października.

( Odpowiedź p^na namiestnika na interpelację hr. 
Jana Stadnickiego. — Subwencje Wy de łu kra­

jowego na cele przemysłowe.)
dpowiedzi p. namiestnika na interpelację 

hr. Jana Stadnickiugo i tow. w przedmiocie re 
gnlacji rzek, nie można inaczej tłumaczyć jak 
w ten sposób, iż rząd waha się z przedłożeniem 
Bejmowi projektu potrzebnych w tym kierunku 
robót, _ dokąd nie zostanie wyjaśnionem, jakie 
stanowisko gotów sejm zająć w tej sprawie pod 
względem fiu anso wym.

-8,1.00* , bowiem przedstawia się w ten spo­
sób, iż gdy wykonanie najkonieczniejszych ro- 
bót regulacyjnych pociągnie la  sobą wydatek 
ogólny w snmie około 10 milionów złr. (natn- 
ralme, w dłuższym szeregu lat), to 3—4 milio­
nów z tej kwoty wypadnie pokryć z funduszów 
krajowych. Otóż niewiadomo, czy sejm na ten 
wydatek zdecyduje się — a przynajmniej rząd 
chciałby mieć w tym względzie z góry zape­
wnioną cyfrę stosunkowego ndziałn kraju w ko­
sztach regulacji wód. Nad tym więc przedmio­
tem ważnym toczą się obecnie ponfne narady 
w kołach sejmowych.

*
* t

W  przedłożonem sejmowi sprawozdaniu o 
czynnościach swoich w zakresie popierania prze- 
mysłn krajowego, podaje W ydział kraj. nastę 
pnjące szczegóły o użyciu fundnszów, wstawia­
nych w budżet krajowy na podobne cele:

„Dopiero właściwie z utworzeniem w bud­
żecie krajowym fnndnszu przemysłowego na po­
pieranie przemysłn, zwłaszcza rękodzielniczego 
i domowego, zaczęła się akcja krają w tym kie­
runku, a chociaż snmy, na ten cel przeznaczo­
ne, są jeszcze stosnnkowo do potrzeb niezna­
czne, można jnż dziś mówić o poważnych rezul­
tatach. Nie można się jednak łudzić i żądać, 
żeby olbrzymia Inka w gospodarstwie krajowem, 
jaką jest brak przemysłn krajowego, zaniedba­
nia wiekowe, skntki długoletniego systemu po­
lityki ekonomicznej, skazującej kraj nasz na 
niezawodnego konsumenta wytworów przemysłn 
zachodnich krajów państwa, dały się nżyciem 
kilkudziesięciu tysięcy złr. zapełnić. Niedziw, 
że sprawozdanie niniejsze z nżytych ua popar­
cie przemysłn snm nie tyle zaspokojenie potrzeb 
na tem poln wykaznje, jak raczej ogrom potrze­
by. Otnchą będzie może to jedynie, że jeźli roz- 
porządzalnemi środkami dało się niejedno zro­
bić, to przy szczodrobliwości Wys. sejmu, któ­
ry na cele przemysłowe w znacznej progresji 
coraz hojniej łoży, da się wiele osiągnąć. — 
W  celn nżycia innego jeszcze środka na w j 
tworzenie i rozwinięcie krajowego przemysłn, 
jakim są allewiacje podatkowe, Wydział krajo­
wy będzie miał zaszczyt przedłożyć Wys. sej­
mowi osobne sprawozdanie.

„Jasną jest rzeczą, że snmy do dyspozycji 
Wydziałn krajowego oddane, mogą być sknte- 
cznie nżyte jedynie przy ograniczeniu się do 
kilku zaledwie gałęzi przemysłn.

„Staraniem też Wydziału krajowego było 
ile możność:' na tej zasadzie się opierać. A je ­
dnak W ydz ał krajowy zmnszony był przekro 
czyć przeznaczone na cele przemysłowe snmy ; 
że to czynił, nie spuszczając ogólnego interesn 
krajn z oka i tylko pod naciskiem ogromu po 
trzeby, dwa razy więcej odmawiać jak dawać 
zmuszony, przeto ma zaszczyt upraszać Wysoki 
sejm o absolntorjnm za nżycie i przekroczenie 
snm bndżetem wskazanych, oraz o większą do­
tację na rok przys/ły. Kwotę 30.000 złr. prze­
znaczoną bndżetem r. 1883. Rub. XV. poz. 149. 
ex 1883. na „Przemysł rękodzielniczy, pożyczki 
i subwencje* przekroczyliśmy do wysokości 
45 947 złr. Kwotę 50 000 złr. przeznaczoną br 
dżetem r. 1884. — na „przemysł rękodzielni­
czy, na pożyczki i zasiłki" wyczerpaliśmy jnż 
z 1. sierpnia 1884 Jednakże z całym naciskiem 
podnosimy jnż tntaj, że z tej snmy dwuletniego 
budżetu wydaliśmy na pożyczki zwrotne 83.800 
złr., to znaczy 87 procent, a zaledwie 12.367 
na subwencje i wydatki bezzwrotne, tj. 12‘8°/0, 
a z tej snmy zaledwie 5.220 złr. z r. 1884.

„Główne usiłowania Wydziału krajowego 
skierowane były na przemysł garbarski, szew­
ski i kuśnierski — dalej na przemysł tkacki i 
wyrobów Oczkowych, po części na przemysł 
garnes ski i kafl&rsk

„Ubezpieczenie pożyczek opiera się przy 
spółkach na solidarnej poręce stowarzyszeń w 
myśl nstawy z 9. kwietnia 1873., przy pożycz­
kę, ch dla przedsiębiorców prywatnych ubezpie­
czenie przeprowadzone zostało po największej 
części przez intabulację hipoteczną, ile możno­
ści na pierwszem miejscu, lub gdzie się to nie 
dało, przez opisanie zastawnicze realności nieta- 
bularnych, lnb na zastaw ręczny maszyn, nrzą- 
dzeń i materjałów, lnb nareszcie za przystąpie­
niem ręczycieli; we wszystkich wypadkach za 
poddaniem się dłużnika bezpośredniej egzekucji 
wprost z mocy aktn dłużnego w myśl §. 3. ust. 
notarjalnej z 25. lipca 1871. Ubezpieczenie więc 
jest ile możności zupełne.

„Ziaś co do gałęzi przemysłn, na których 
poparcie fnndnsze zostały użyto, przedstawia 
się następujący stosnnek:

„1) Garbarstwo, białoskórnictwo, szewstwo 
i kuśnierstwo: pożyczki zwrotne 60.000 zł., 
prc. 96-72; subwe icje niezwrotne 2.035 zł., prc. 
3-28; razem 62.035 złr., w stosunku do całej 
sumy przeznaczonej na przemysł stanowi to pro­
cent 64 54.

„2) Tkactwo: pożyczki zwrotne 4.000, prc. 
52-21; subwencje niezwrotne B.662zł., prc. 47 79; 
razem 7.662 zł., w stosunku do całej snmy prze­
znaczonej na przemysł stanowi to pret 7 96

,3) P-zemysł wyrobów pończoszkowych: 
pożyczki zwrotne 6.000 zł., prc. 53-48; subwen­
cje niezwrotne 5.220 zł., prc. 46-52; razem 
11 220 zł., w stosunku do całej snmy przezna­
czonej na przemysł stanowi to pret 11-66.

„4j Garncarstwo i kaflarstwo: pożyczki 
zwrotne 11.800 zł., prc. 96.33; subwencje nie­
zwrotne 450 zł., prc. 3'67; razem 12.250 zł., 
w stosunkn do całej snmy przeznaczonej na 
przemysł stanowi to pret. 12 73.

„5) Inne gałęzie przemysłn: pożyczki zwro­
tne 2.000 z ł , pret 66-67 ; subwencje niezwrotne 
1.000 zł., prc. 33 33; razem 3000 zł., prc. 3-11.

Wydano w ogóle pozyczek zwotnych 83.800 
zł., prc. 87-14; subwencyj niezwrotnych 12.367 
zk, prc. 1286; raeem 96.167 z ł., w stosunku 
do całej snmy przeznaczonej na przemysł stano­
wi to 100 procent.

„Dodać musimy, że w samie 3.662 złr. wy­
danej na tkactwo jako snbwencje bezzwrotne, 
zawartą jest snma 2.000 złr. wydana jako za­
liczka na budowę warstatów tkackich, których 
jest gotowych 50 jako własność krajn, i które 
jako inwentarz szkółek tkackich pozostaną w 
części własnością kr&jn, lnb zostań* sprzedane 
na ratalną spłatę spółkom tkackim i tkaczom, 
chociażby z pewną stratą, to jest z premią dla 
tkaczy.

„Widzimy więc, że cała snma z dwóch lat 
przeznaczona na popieranie przemysłu, wystar­
czyła zaledwie dla czterech gałęzi przemysłn, a 
właściwie tylko garbarstwo i szewstwo otrzy­
mały większą pomoc. Mimo więc odmawiania 
wręcz pomocy mnóstwn przemysłowcom z in­
nych gałęzi przemysłn, mogliśmy z jakimś na­
ciskiem, zaledwie czterem gałęziom przemysłn 
skuteczniej pomódz, a i to tylko w drobnej 
mierze.

„I w przyszłości podobnież ograniczyć się 
mnsimy.

„Garbarstwo wymagać będzie przez Bzereg 
lat energicznej pomocy, to będzie mogło wy­
przeć powoli przywóz zagraniczny. Dążeniem 
Wydziału krajowego będzie powołać do życia 
krajowy wyrób skór na podeszwy, za co olbriy- 
mie snmy wychodzą za granicę.

„Tkactwo wymaga znacznego fnndnszn na 
zakład blichn i apretnry, na szereg spółek 
tkackich, na wyrób i rozpowszechnienie wię­
kszej ilości warstatów ulepszonych.

„Garncarstwo i kaflarstwo, wyrób glaznro- 
wanych naczyń steingutowych i glazurowanych 
rur steingutowych, wyroby szlachetniejsze z g li­
ny, będą wymagać co najmniej dotychczasowej 
kwoty, a kołace o pomoc wyrób szkła, mający 
przyszłość w krajn.

„Z  innych gałęzi priemysłu przybędzie



wyrób narzędzi wiertniczych systemu kanadyj­
skiego, a szereg innych gałęzi przemysłu, dla 
których przy pomocy funduszu krajowego, kre­
dytowej i subwencyjnej dałoby się bardzo wie 
ls zrobić, będzie trzeba i tak pozostawić jeszcze 
własnemu losowi.

„Reasumując Wydział krajowy raz jeszcze 
z całym naciskiem oświadczyć musi, że wsta­
wiając w preliminarz budżetu na rok 1884. su­
mę 80.000 złr. na pożyczki i subwencje na po­
pieranie przemysłu słowem na fundusz prze­
mysłowy, sumy tej nie uważa za wyraz rzeczy­
wistej potrzeby, i uważa ją za ledwie dostate­
czną żeby w kilku gałęziach przemysłu, dla 
których już się coś robi przez dwa lata, uczynić 
krok dalej, żeby przedsiębiorstwa podtrzymy­
wane, lub na drogę rozwoju pchnięte, na tej 
drodze dalej prowadzić — słowem, Ż9by n:a 
rozrzucając się, popierając tylko to, co w ou­
tem słowa znaczeniu żywotne i co dla potrzeb 
kraju niezbędne, kilka gałęzi przemysłu wzmo­
cnić, postawić na nogi, i do walki konkuren­
cyjnej uzdolnić."

Mowa
rektora, prof. dr. Ludwika Klossa
przy otwarciu roku szkolnego 1884)5 w uniwer­

sytecie lwowskim.
(W streszczenia )

Po wstępnych słowach serdecznego powita­
nia zwracając się do zadania i działalności 
uniwersytetów zauważył przedewszystkiem do­
stojny rektor, że wielkość i ważność posłannic­
twa tych najwyższych zakładów naukowych 
wypływa z kierunku działania tych wszystkich, 
którymi one kościół, państwo i w ogóle społe­
czeństwo zasilają ; charakter zaś tego posłan­
nictwa jest na wskroś humanistyczny, ponieważ 
dotyczy głównie dóbr osoby człowieka, podczas 
gdy instytneje realistyczne tylko rzeczy czło­
wieka mają na względzie.

Bóg, duch rozumny i świat ciał, oto trzy 
przedmioty humanistycznej nauki, którą uni­
wersytety na swych wydziałach teologicznym, 
filozoficznym, jurydycznym i medycznym upra­
wiają a zarazem przechowają z pokolenia w 
pokolenie, ażeby bronić należnej równowagi. 
Inaczej mógłby się wyrodzić monizm odmawia­
jący na korzyść jednej strony prawa bytu umie­
jętności stronom drugim. Tak n. p. oparty wy­
łącznie na gruncie nank przyrodniczych, mo­
nizm taki musiałby stworzyć materjalizm, w 
którym człowiek wraz z dachem swoim, ze 
swym rozumem, umiejętnością rozpłynąłby się 
w proces fizjologiczny jakiegoś poszczególnego 
biega i obrotu materji, a hnmanistyczność nank 
uniwersyteckich straciłaby cały swój fundament. 
Podobnież zresztą wypadłoby z przyjęcia wyłą­
cznie monizmu myśli, bo wówczas powstałby 
idealizm, który również osuwa humanistyczność 
nauk, sprowadzając Boga i świat do samej my­
śli tylko.

Owóź uniwersytet przez swe cztery wydzia 
ły  i stany (facultates et ordtnes) jest twierdzą 
przeciwko wszelakiemu monizmowi, tj. przeciw 
utracie równowagi. Jego wydział teologiczny 
strzeże poznania Boga osobistego a zarazem 
rzeczywistości ducha ludzkiego i przyrody; wy­
dział filozoficzny strzeże roznmn i samoistności 
ducha ludzkiego, jakoteż rzeczywistości przyro­
dy materjalnej, — w czem mu wydział medy­
czny dopomaga. Nareszcie wydział prawniczy 
broni osoby człowieka i praw jego w społe­
czeństwie. .

W wieku bieżącym zwrócono się wprawdzie 
nader gorliwie do badań świata materjalnego, 
ale to poniekąd tern się tłumaczy, że dwie in­
ne kwestje, o Bogu i duchu ludzkim, zostały w 
swej istocie już załatwione przez filozofię i do­
gmatykę chrześciańską. Uniwersytet tedy, jako 
skarbnica nank humanitarnych i żywe ognisko 
umiejętności, jest więc zarazem twierdzą, w któ­
rej się przechowoje świadomość samoistności du­
cha ludzkiego, osobowości Boga żywego i rze­
czywistej przyrody. Ztąd to powszechne dlań 
uszanowanie, tudzież opieka nad nim kościoła, 
państwa i cywilizowanych narodów.

Nasz uniwersytet ma zatem takie same po­
słannictwo, którego wedle sił dopełnia, a prócz 
tego — co dziś w stuletnią rocznicę jego istnie­
nia godzi się zaznaczyć —  ma on jeszcze za za­
danie wskazane sobie przez monarchę, konsty­
tucję i naród, ażeby tysiącletnią kulturę zacho­
dnią narodu polskiego dalej prowadzić ku zu­
pełnemu odrodzeniu obywateli tej ziemi.

Nareszcie dostojny mówca podał krótki 
przebieg spraw ważniejszych, które zaszły w 

, ciągu ubiegłego roku, oddał cześć publiczną śp. 
ks. Kostkowi, prof. teologii i śp. ks. Formanio- 
ezowi, szlachetnemu zapisodawcy cennej biblio­
teki na rzecz uniwersytetu, a w końcn poDOWlł 
nadzieję pozyskania Wydziału lekarskiego, bez 
którego nasza Alma Mater wielce chroma i nie 
może spełniać w całości swego powołania.

Ostatni list p .  Gawryłowa.
Przed kilkoma dniami podaliśmy list mie­

szczanina z Tweru Gawryłowa umieszczony w 
National o stosunkach w Moskwie, specjalnie 
zaś o niemożliwości rewolucji. Obecnie pojawił 
się znowu list p. Gawryłowa, tym razem osta­
tni, który podług zdania autora zawiera osta­
teczny dowód, dla czego rowolncja nie może 
być w Moskwie przeprowadzoną. Wszelka re­
wolucja, powiada on, jest reakcją przeciw rze­
czywistym lub Urojonym nadużyciom. Wielka 
rewolucja francuska była taką reakcją socjalną 
i moralną przeciw uciskowi partji feudalnej i 
•teokratycznej, a w końcn doprowadziła do ty­
ranii mas. Przy tej sposobności prawosławny 
autor robi zarzut kościołowi katolickiemu, że 
nbiega się o „królestwo z tego świata* i pro­
wadzi nmyśły do niewiary i anarchji moralnej.

Zdawałoby się, że tak zapatrując się na 
genezę rewolucyj, przyjdzie autor do przekona- 

• nia, iż teren dla gwałtownych przewrotów jest 
w Moskwie jak najlepiej przygotowany) gdzież 
bowiem jest tyle nadużyć co tam, gdzie samo­
wola ma tak obszerne pole działania i gdzie 
religijne stosunki tak rozluźnione, czego dowo­
dzą liczne i dziwaczne sekty wśród ludu, a roz- 
wielmożniony cynizm wśród klas wyższych! Ale 

1 autor postanowił sobie a priori dowieść rzeczy 
wręcz przeciwnej, a wszystko nagina do tego. 
Fendalizm według niego nie istniał nigdy w 
Moskwie, poddaństwo zaprowadził uzurpator 
Borys Godnnów, a zniósł Aleksander II., reak­
cja zatem przeciw eudalir iowi nie mogła w 
Moskwie istnieć. Samodzierstwo uwolniło Mos­
kwę od jarzma tatarskiego, ono zniosło niewo­
lę ludu, ono w ogóle tylko saraemi dobrodziej­
stwami zapisało się w pamięci narodu. Głoso­
wanie powszechne i kompletne istnieje w Mos­

kwie od tysiąca lat w sprawach praktycznych 
i użytecznych (roznmie się, że o polityce ani 
mm mfu) a Aleksander II sferę tej działalno­
ści rozszerzył przez organizację gmin wiejskich, 
tudzież zjazdy gubernialne i powiatowe, na któ­
rych mandatarjusze, wybrani bez różnicy cenzusu 
wyborczego powołani są do załatwiania spraw 
gubernii i powiatu.

Cerkwiew prawosławna nigdy nie panowała 
despotycznie nad sumieniem (?!), pozostała sy ­
nodalną i to jej nadaj9 siłę. Europę straszą ka­
tastrofami socjalnemi, ale w Moskwie nie mają 
ona racji bytu, oddawna bowiem zostały uwzglę 
dnion9 w legalnych możliwych granicach.

„Socjalizm — wyrzekł jeden z najwię­
kszych polityków współczesnych — szerzyć bę 
dzi9 spustoszenia straszliwe, gdzie mu się nie 
da rapobiedz drogą organizacji pracy, przy po­
mocy zastosowania umiejętnego zasady aso­
cjacji"

Otóż podług p. Gawryłowa takie asocjacje 
w Moskwie istnieją jako „miry* (stowarzyszę 
nia wiejskie) i „artel9“ (stowarzyszenie prze­
mysłowe). Ale nie wszystko jest w najlepszym 
stanie w Moskwie, raczy przyznać autor, refor 
my są potrzebne, potrzebny j9st postęp, zastój 
bowiem działa zabójczo wyradzając niezdrowe 
mi&zmaty Moskwa posiada zarody tego postę­
pu i potrafi wytworzyć n& własnym gruncie sa­
ma z siebie cywilizację byle jej „nie zakażały 
rewolucyjne prądy." Te prądy, gdyby wzięły 
przewagę sprowadziłyby wielkie nieszczęścia, 
masy bowiem obrażone w tem, co uważały za 
świętość, rzuciłyby się na wszystko i wszyst 
kich.

Autor kończy potępieniem spiskowców mo­
skiewskich, których niedawno temu idealizowała 
NouveUe Rtvue paląc równocześnie kadzidła na 
cześć jedynowładztwa.

Jak w poprzednim liście, tak i w tym o- 
statnim, widzimy obok trzeźwych zapatrywań 
takŻ9 takie, którym brak logiki, a autor nie 
zdołał wyjść z poza mglistego uwielbienia ab 
solutnych rządów, nie wskazując drogi, jak złe­
mu, które jak sam przyznaje rzeczywiście ist­
nieje, zaradzić. Gołosłowne takie twierdaenia, że 
Moskwa potrafi sama z siebie wytworzyć postęp 
i cywilizację, nie mają sensu, obecnie bowiem 
zdobycze duchowe jednego narodu stają się w ła­
snością całego świata cywilizowanego, a ten, 
ktoby chciał zrobić wynąłazek, który już inni 
zrobili, musi być śmiesznym. Zresztą mimo 
wszelkich gadań moskiewskich szowinistów, M o­
skwa wciąga w siebie powoli zachodnią cyw ili­
zację, a pojęcie wolności i sprawiedliwości mu­
szą nareszcie powoli dotrzeć i do tego nieszczę­
śliwego ludu, który dotychczas jęczy w niewoli 
i niesie ją drugim otumaniony wielkopaństwo 
wą ideą, błyszczącą zdwnątrz, a wewnątrz 
pastą.

W odpowiedzi „Fremdenblattowi” 
w sprawach kolejowych.

Na pochyłe drzewo lada koza pnie się, tak 
też i Fremdenblatt nrojonemi pogadankami usi­
łuje postawić sprawy kolejowe w takiem świe­
tle, w jakiem mu najdogodniej, aby wniosek 
Sausnera unicestwić. Poniżano kraj nasz nie 
uwzględniając życzeń ludności przy organizacji 
kolei państwowych, — a pochyliwszy nas chce 
Fremdenbtait dokazać reszty, wykazując, że oso­
bistości wybitniejsze w kraju ugięły się. Dalej­
że więc w yłazić na to pochyłe drzewo, by go 
przytłoczyć do ziemi, a względnie wniosek n- 
czyniony w tej sprawie ośmieszyć.

Gdybyśmy chcieli wyliczyć artykuły i treść 
ich przytoczyć na udowodnienie, czego domaga­
liśmy się trzebaby na to sporo czasu i wiele 
papieru, nie będziemy więc przytaczać tego, 
cośmy pisali w sprawie tej i tylko krótko nad­
mienimy, że nasze żądania były uzasadnione po­
trzebami miejscowemi, i że żądania te były po­
parte wieloma faktami, wziętemi ze spraw bie­
żących. Ża żądania te były słuszne, najlepiej 
dowodzi ta okoliczność, że już dzisiaj okazuje 
się potrzeba innego ustroju dyrekcji ruchu w 
Galicji, bo zagraża ogólny rozstrój z powodu 
zbyt małego zakresu działania, im pozosta­
wionego.

Wszakże niezbyt dawno opisywaliśmy, jak 
to z powodu niedostarczenia druków, w dyrek­
cjach ruchu i na stacjach stagnacja pannje, jak 
to płace urzędników i służby kolejowej dopiero 
około połowy miesiąca z krzywdą rodzin ca­
łych likwidowane bywają, i jakto dyrekcje u- 
bezwładnione po lada bagatelę sążniste relacje 
do Wiednia wysyłać muszą. Są to rzeczy praw­
dziwe, a choć ktoś tam w Dzienniku Polskim 
zaprzeczył, jakoby co do wypłaty pensji rzecz 
mijała się z prawdą, to musimy przy prawdzi­
wości podania tego obstawać, a na dowód twier­
dzenia tego przytoczymy, że urzędnicy i służba 
tak w dyrekcji krakowskiej jak i na przestrze­
ni O ś w i ę c i m -Podgórze płace swe w lipcu i sierp­
niu dopiero około 15. otrzymywali, a co jeszcze 
lepsze, że na naleganie fankcjonarjuszów, któ­
rzy nie mieli na codzienne potrzeby funduszów, 
ratami płacę miesięczną wydzielano. To jest 
prawdziwe, a powodem tej anomalii statut or­
ganizacyjny, który nie zostawił dyrekcjom ru­
chu odpowiedniego zakresu działania.

Rzeczy te dziś zmieniły się cokolwiek, bo 
listy płatnicze bywają nareszcie likwidowane w 
dyrekcjach ruchn, część dostawy druków w na­
głych wypadkach dostała się księgarzowi Mil­
lerowi w Stryju. Pomogły więi nawoływania 
dziennikarstwa i zmuszeni byli ze względów 
służbowych centraliści kolejowi stać się powol­
niejszymi.

Jest to rzecz podrzędna, jednakowoż pier­
wsze lody prysły, bo przekonano się we W ie­
dnia, że taka administracja, jaką p. Czedik 
mieć chce, nie odpowiada ani stosunkom służbo­
wym, ani potrzebom kraju. Poczekajmy, a 
wkrótce okaże się dalsza potrzeba, a wtedy 
staną niezbite dowody, że wniosek Hausnera 
jest słusznym.

Podczas objaadu p. Czedika zrobił jeden z 
wyższych urzędników uwagę, że instrukcje służ­
bowe dla niższego personaln są nieprzystępne, 
ponieważ drukowano je w języku niemieckim, 
na co po dłuższej rozprawie p. Czedik oświad­
czył, że inaczej być nie może, i że przełożeni 
dotyczącego personalu mają obowiązek poucza­
nia podwładnych; a gdy mu na to odpowiedzia­
no) że to się dzieje, jednakowoż ze względów 
słnżbowych dobrze jest, gdy dotyczący funkcjo- 
ńarjusz w razie potrzeby, niemając nikogo pod 
r§ką, ktoby mu mógł wytłumaczyć przepisy, o- 
sobiście wyszuka i odczyta sobie przepis, jak 
postąpić w razie wypadku jakiego, przyznał 
słuszność i przyrzekł, ża instrukcje dla perso­
nalu niższego będą drukowane z tekstem pol­
skim i niemieckim, chociaż to tylko do nieja­
kiego czasu c i e r p i e ć  można. Znów więc wy­
łom w statucie nowy, bo chociaż tylko cierpieć

można to ustępstwo wedle zdania prezydenta, 
to mimo tego pozwolimy się go zapytać, czy 
mogą mieć do posad pierwszeństwo tylko podo­
ficerowie z pułków w krajach niemieckich asen- 
terowani, czy też zasłużeni wojskowi z pułków 
w Galicji rekrutowanych, mają równe prawo do 
posad na kolejach.

Co do twierdzenia, jakoby Polacy nie chcieli 
przenosić się z kolei innych do Galicji, to mu­
simy oświadczyć, że ten sam stosunek jest przy 
przenoszeniu Polaków z Galicji do innych kra­
jów i nic w tem dziwnego, bo kto wżył się w 
stosunki miejscowe i łączą go węzły pokrewień­
stwa lab przyjaźni przez kilkoletni pobyt u- 
gtaloac, niechętnie przenosi się gdzieindziej.

Pozwolimy subie tu uwagę, że ostatniemi 
czasy przeniesiony do Wiednia p. b. Gostkow­
ski długo wahał się przyjąć ofiarowaną mu przy 
dyrekcji jeneralncj posadę, że p Deyma swo 
jego czasu również opierał się przeniesieniu ze 
Lwowa do Wiednia, że p. Kolosvary byłby 
znów chętnie objął miejsce dyrektora w Kra­
kowie. gdyby p. Czedik nie obstawał przy no 
minacji p. Kukną, który znów nieckciał z W ie­
dnia się ruszyć. W dalszym ciągu wielu urzę­
dników kolejowych Niemców, w których wmó­
wiono, że są Polakami, wypraszało się od prze­
niesienia do kolei w Galicji ze względu na sto 
sunki f. milijne i dziś czują się tu nieszczęśli­
wymi, choć im nadano dobre posady.

Głównym powodem tej niechęci przeniesie­
niu się wielu urzędników do Galicji, jak twier­
dzi Fnmdenblalt, są przyczyny inne. Mianowi­
cie podczas gdy przy inaych kolejach nie wy­
zyskują sił i zdrowia urzędników, w Galicji ma 
się rzecz wprost przeciwnie. Wymagania są 
tak wygórowana, że im sprostać trudno. I tak 
obecnie przy kolejach państwowych w Galicji 
w bardzo wielu stacjach jest naczelnik stacji 
wszystkiem. We dnie w biórze być musi, 
obsłużyć aparat telegraficzny, przyjmować i 
wydawać towary, zestawiać rachunki, sporzą­
dzać raporta, karty sprzedawać, a w nocy 
znowu pociągi ekspedjować, być telegrafistą i 
kasjerem osobnym. Są stacje, gdzie urzędni 
kowi temu ani na wypoczynek czasu nie pozo­
staje, a sen jego jest raczej drzemką co 2 lub 
3 godzin przerywaną. Na kolejach tam bliżej 
pana Czedika siedziby w stacjach takich jest 
co najmniej dwu urzędników i nadzorca sta­
cyjny. Nikt tam nie pełni służby dzień i noc 
bez przerwy rok cały.

To jest powód, że urzędnicy ztamtąd tu 
przeniesieni nie chcą się przenosić. Tak jak 
na stacjach, tak i w dyrekcjach ruchu jest 
służba z powoda szczupłego personalu uciążli­
wą. Nie wystarczają godziny biórowe do za­
łatwienia tego, co załatwione być musi, więc 
też praca trwa od rana do 9. i 10. godziny 
wieczór z małą przerwą objadową, — podczas 
gdy w dyrekcji jeneralnej 700 urzędników na 
pogadankach i czytaniu gazet czas spędza, a 
będąc bliżej wielkiego ołtarza co rok awansu 
lub remuneracji dostępuje. Wygodna służba i 
łatwiejszy awans są powodem, że do Galicji 
iść nie chcą.

Fremdenblatt bierze rzecz powierzchownie 
a nie szuka powodów dlaczego tak jest. Otóż 
wykazujemy, że są powody ważne, które tam 
we Wiedniu stworzono bez przyczynienia się z 
naszej strony

Jeszcze co do maszynistów, o których 
Fremdenblatt wspomina, zauważyć musimy, że 
zawsze maszyniści wszystkich kolei tutejszych 
składali egzamina przepisane we Lwowie i ni 
gdy bez egzamina ani polski, ani niemiecki ma­
szynista do wykonywania służby dopuszczonym 
nie bywał, Ż9 zaś w zawouiis sslsfi&sbbŁ 
kle są ludzie z niższym szkolnym wykształce­
niem i po niemiecku nie mówią tak, jak ci, 
którzy z rodziców niemieckich pochodzą to je­
szcze nie powód powątpiewać o zdolnościach 
ich ; — i owszem najtrzeźwiejsi i najzdolniejsi 
maszyniści są Polacy. Dowodem tego rzadkie 
wypadki na kolejach naszych, podczas gdy na 
innych są one zbyt częste.

34 oskwa.
Na cześć prezesa akademii z&grzebskiej, 

księdza Ruczkiego, który z Kijowa adał się na 
kilka dni do Petersburga, urządzoną została 
tam w pierwszorzędnej restauracji Borela uczta, 
w której wzięli udział profesorowie petersburg 
skiego uniwersytetu, uczeni moskiewscy i pol­
scy literaci, grupujący się w Petersburga około 
redakcji Kraju. Uczta nie odbyła się bez toa­
stów, & choć, jak można się domyślać, nie wie­
le politykowano, to przecież padło nie jedno 
słowo, godne zanotowania. Najbogatsze w treść 
było przemówienie p. Spasowicza, przyjęte przez 
zgromadzonych bardzo sympatycznie. P. Spaso- 
wicz mówił między innemi:

Teraz z kolei słówko o moich współbra­
ciach Polakach. Mamy z ostatnich czasów, w tej 
tu strefie do zaznaczenia fakt zajmnjący. Sze­
roko rozwiodły się gazety nad tem, że od czasu 
jak Galicja Galicją zagadano w niej, z powoda 
odwiedzin czeskicU, po faz pierwszy — i tak 
już rozgłośnie -  o braterstwie słowiańskiem. 
Początek dała Prag* czeska. Niewątpić jednak, 
że dojdzie to i do Zagrzebia, do Belgradu, do 
Sofii. Zbyt żywo brać do serca nie trzeba tej 
okoliczności, że myśl o owem braterstwie, na­
winąwszy Bię około haseł Jagiellońskich*, wy 
wołała niejakie „wyjaśnienia" w teraźniejszości. 
Doniosłość zdarzenia nie w aluzjach lub for­
mach historycznych, lecz w tej wyuikłości ży­
ciowej, która sprawiła, że społeczność polska, 
przez wieki stroniąca od idei słowiańskiej, mie­
niąca ją nawet czemś w rodzaju „zdrady*, uj 
rżała oto naraz żagle swe rozwinięte na pełny 
wiatr słowianizmu. Bardzo to ważne. Dla obe­
cnego atoli stanu tej idei najgjówniejszem za­
daniem jest, ażeby uczucie braterstwa słowiań­
skiego nietylko ogarniało pojedyncze ludy, lecz 
żeby w tej jedności lud każdy czerpać mógł 
dostateczne siły ku własnemu rozwojowi indy­
widualnemu, i obstając stale a dzielnie przy 
swojem, był coraz więcej sobą.... „Oj, budi 
swój!" (Jednomyślne potwierdzenie)

Co do nas, wzywam obecnych na świade­
ctwo, i proszę, by wedle sumienia orzekli, czy 
tę powinność pełnimy z naszej tu strony... czy 
stale i zwięźle stoimy przy swojej — mówię 
wyraźnie, nie politycznej, lecz cywilizacyjnej 
samodzielności i narodowem dostojeństwie? Nie 
nowina to wprawdzie, że przy swojem stoimy, 
lecz co nowe, to, że czyniąc co do nas należy, 
czynimy to otwarcie, jawnie, bez ogródek, w o- 
bliczn pobratymców, oraz, że pomiędzy tymi 
Moskalami znajdują się Indzie — należący do 
lepszych i znakomitszych, którzy w tych usiło­
waniach naszych powiedzieć są nam gotowi — 
i mówią nam : „Pomagaj wam Boże 1“ (Ogólne 
potwierdzenia). Lat jnź czterdzieści żyję śród

nich i utrzymuję, że się to nie zdarzało pier­
wej...*

Rozumie się, że na owej uczcie nie było 
Katkowów i tym podobnych, a)e za to b y li : 
historyk Kawelin, redaktor Wiestn. Ewropy, 
.Stasiulewicz, Pypin, tudzież inni, na których 
zapatrywaniach i usposobieniach nie może nam 
wiel9 zależyć.

Z  Izby sądowej.
(Proces Rittera).

K r a k ó w  2. października.
( III dzień rozprawy posiedzi nie poranne).

Na wstępie przesłuchiwał przewodniczący Rit- 
ttra co do ślnbu j?go córki i jej posagu, przy- 
czem Ritter jeszcze ra* objaśnia rozkład piwnicy 
na pianie.

P r z e w ó d ,  do Ritterowej: Stochi ński zeznał 
dawniej, żeście brali udział w morderstwie Fran­
ciszki.

O s k. Niepocznwam się do winy. Potem opo­
wiada, że Franciszka t zema zawodami służyła, a 
p; tem odeszła do Zofii Bilowej; ostatni raz była 
we ćrodę (I tydsień przed adwentem); ze Siochliń 
skim byli w zgodzie. Franciszka może ze trzy ra ­
zy nocowała.

P r  z e  w. Zbrodnia miała być popełnioną w 
waszej piwnicy. —  Oskarżona zaprzecza.

P r  z e w .  pokasuje siekierkę Osk.  peza ja i 
mówi, ża ją pod szafy włożyła przed matm! dzie­
ćmi; o wystruganiu i-issni w piwnicy tw erdzi, że 
co roku porządek robiła.

P b z o w. Stocbl óski zeznał dawniej, że do­
stał od was 50 zł. i że wyście płachtą głowę Fran­
ciszki okryli i przewrócili ją na ziemię.

O g k. przeczy wszystkiemu.
P r z e w. A  was bili żandarmi ?
Osk.  Nie.
P r  ze  w. Stochliński zeznał, żeście brali udział 

w morderstwie ?
Osk.  Niech zginę, ża ja mordowała (płacze).
P r z e  w. Tymczasem zeznania Stoohlińskiego 

znpełnie się zgadzają i biegli w sztuce toż samo 
stwierdzili.

O s k  N ech mi Stochliński w oczy powL, że 
widział. Dalej zaprzecza oskarżona znane czytelni­
kom fakta o poderżnięciu gardła, co stwierdzono 
zgodnie.

P r z e  w. Córka Bsila mówiła do Gaborskiej, 
że może Frankę szlak trafił, może wilki rozszar­
pały, ża możebyście ją gdzie w lesie znaleźli.

Os k .  nic nie wie.
Obr .  Dr, Rosenblatt konstatuje, że Ritterowa 

była 13 marca aresztowana, t. j. 10 dni przed ze­
znaniem Stoehlń skiego.

Po pauzie następnje przesłuchanie świadków.
a) Zofia Stochlifiska (zamężna Biłowa) oświad­

cza, i i  chce świadczyć. Po zaprzysiężeniu jej i za­
pytania zeznaje, io  ostatni ras Franciszkę widzia­
ła w I. niedzielę adwentu, wszyscy ludzie tak mó­
wili, Franciszka często u Ritterów nocowała.

b) Regina Mnich (dawniej zaprzysiężona): że 
Franka ciągła do Ritterów i tęskniła za nimi. 
Przedstawione warkocze i rzeczy poznaje świadek 
jako włosaość Franciszki.

P r z e  w. Czy Stochliński ma o co świadka 
zapytać? Osk.  „Nie wiem*.

c) Mnich Józef (dawniej zaprzysiężony) opo­
wiada. że Mnichówna była na Kalwarji przemy­
skiej smutna i płakała a jak znikła, Ritter więcej 
do świaćk’. nie chodził.

d) Salomea Stochlifiska (żona oskarżonego) 
chce świadczyć. Będąc jnż dawniej zaprzysiężoną, 
-opowiada płacząc, że jej nie wpadło w oczy, dla­
czego Franciszkę ciągło do Ritterów. Po zjedzeniu 
kapusty z Franciszką, ta wyszła i więcej jej nie 
widziała, potem modliła się w książce i poszła spać; 
kiedy w nocy mąż wrócił nie może oznaczyć, mo­
dlił się (!?) i poszedł spać. Przedstawione rzeczy 
i włosy poznaje jako Franciszki.

** *
( Posiedzenie popołudniowe.)

Przesłuchano dodatkowo jeszcze Stochlińską 
(żonę oskarżonego), potem przystąpiono do prze­
słuchania macochy oskarżonego Stochlińskiego. Po 
odebrania od niej przysięgi, zeznaje, że w pierwszą 
niedzielę adwentu, Mnichówna zniknęła, i nie wie, 
czy była Mnichówna w ciąży.

Świadek Agata Mandelina zeznaje znane fakta 
z aktu oskarżenia, ża to tylko słyszała od ludzi w 
Lutczy mieszkających.

Śwadek Katarzyna Bażyna w Rzeszowie za­
przysiężona zeznaje, że Mnichówna przed zniknię­
ciem swojem coraz gorzej wyglądała; na zapyta­
nie czy zaszła w ciążę nie odpowiada, zawsty­
dzona milczy.

Świadek Felszowa Franciszka (do której miał 
się Ritter zalecać) zeznaje, że Mnichówna nie do­
stała rozgrzeszenia — a to dlatego, że miała ze 
ślubnym stosunek miłosny, że jej to Mnichówna 
mówiła, ale że stosunek ten mieła ze Stochlińskłm 
(oskarżonym). Przewodniczący rapytnje osksrzo- 
nsgo St ichlińskiego. Czy to prawda ? Na co od­
powiada oskarżony, nie wiem.

Świadek Józef Pitera zeznaje, jak w ponie­
działek z bratam swym Piotrem wyszli w krzaki, 
jsk ich śpiew słowika ś». ągnsł do parji i tam na 
dnie spostrzegł trupa Moichówny, wykrzykując: 
„Pietr*k i Franka! i nciekli razem do wsi.

Świadek Konrad Tur (bsły żandarm, obecnie 
w Lubaczowie zamieszkały) zeznaje, co wyznr-ł 
pr*ed nim Stochliński, i )  Ritterowa zarzuciła pła 
chtę na głowę Moichówny, potem ją przewrócili; 
Stochliński przys adł na nogi, Ritter podciął gar­
dło, dwie córki Ritterów trzymały Franciszkę Moich 
a Stochliński wtedy uciekł, nie mogąc znieść całej 
operacji, przypatrywał się z za węgła co dalę) 
czynić z nią będą. Wkrótce, Ritter córkami swemi 
nieśli Mnichównę płachtą okrytą ku parowu —  a 
powróciwszy i  parowa, spostrzegłszy Stochlifisklego, 
odpowiedział mu, że płód wyciął. Świadek ten da­
wniej zeznawał, że Ritter mówił to Stochlińskiemn 
dopiero na drngi dzień.

Przewodniczący zapytuje świadka, czy Sto- 
chl ński wówczas badany leżał na podłodze; na co 
odpowiada, że nie leżał lecz siedaiał, i że go wcale 
nie bito i nie przymuszano do zeznawania.

Ponieważ zeznania tego świadka są przeciwne 
zeznaniom dawnym, co też przewodniczący stwier­
dza przez odczytanie dawnych i porównywa i  o- 
becnemi, a głos jego drżący i mowa niepewna tego 
co myśli, przeto świadka tego zatrzymano do prze­
słuchania dnia następnego, na czem posiedzenie po­
południowe zamknięto. (Oaz. Krak.).

tmiti litjłtns i m Mm u
Dnia 4. października.

* Stan pcwiatrza. Obserwatorjnm sokoły poli­
technicznej donosi:

Początek zaćmienia księżyca nastąpi według 
czsau średniego Lwowa o godz. 9. min. 51 a skoń­
czy aię o godz. 1. min. 25 po północy; początek

zaćmienia całkowitego nastąpi o godz. 10. min. 52, 
a koniec o godz. 12. min 24.

Dzień wczorajszy był dżdżysty, opad deszczu 
wynosił do 8 dziś zrana 12 mm. Około ósmej 
dziś rano niebo zaczęła się wypogadzać. Najwyż­
sza temperatura wczorajszego dnia była 13 Mj* 
niższa dziś w nocy 5°, C.

Przy wietrze zachodnio-psłndniowym i tem­
peraturze wyższej od średniej października, etan 
nieba zmienny, powietrze wilgotne lecz pogoda 
możliwa

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w eobotę d. 4. 
m. po ras cs warty: „ P i e r ś c i e ń  r o d z i n n y *  
(Gillette de Narbonne), opera komiczna w 3 ak. 
pp. CbiTot i Dnrn. Mnzyka Edmunda Andran.

Jutro w niedzielę 5. b. m. popołudniu o godz. 
wpół do 4 -t . j :  „ K s i ą ż ą t k o *  (Le petit Dne), 
opora komiczna w 3 aktach Lececąua; wieesorem 
o godz 7. poraź siódmy: „W  ł a ś c i c e l  K u ź n i o "  
(Le maitre de ferges), dramat w 4 aktach Jerze­
go Ohneta.

W  przyszłym tygodniu w poniedziałek wzno­
wioną będzie znakomita a dawno niegrana 5-akto- 
wakomedjaWiktoryna Sardou p. t. „ S t r y j  Sam*,  
z p. Fiszerem w roli tytułowej.

We wtorek d. 7. b. m. na benefis pni Amalii 
K a s p r o  w i c z o  w e j  daną będzie: „ K s i ę ż n i ­
c z k a  T r e b i z o n d y * ,  opera komiczna w 3 akt. 
Offdnbacha; w której rolę Sparadrapa objął obe­
cnie p. Skahk:.

W e środę 8. b. m „R o z b 11 k i“ , komedja 
w 5 aktach Józtfa Blizifiskiego.

* Benefls. We wtorek daną będzie na benefis 
p. Amelii Kaspro wiciowej nadzwyczaj zabawna o- 
peretka Offenbacha „Księżniczka Trebizondy*. Rolę 
Spsredrapa objął z grzeczności dla benefiajantki p. 
Skalski, i tak do mnóstwa prsybyła jeszcze jedna 
zachęta więoej dla naszej publiczności, aby jak naj­
liczniej na to przedstawienie pospieszyła. Benefis 
ten, jako pierwszy pani Kaspro wieżowej, będzie 
zarazem aktem, który istotnie zasłngnje na najli­
czniejszy ndział widzów: będzie to niejako chrzest 
uzuania tej artystki, która c<ągłą pracą i nieza­
przeczonym talentem należycie jnż do tego aktn 
się przygotowała .. Niemożna tedy wątpić, że chrzest 
ten wypadnie świetnie, a bukiety i wieńce, które 
otrzyma pochrzsśnica, będą dla niej niezawodnie 
cenne ni' hasłami na drodze postępu w dalszej arty­
stycznej kir jerze.

* Komitet loteryjny Towarzystwa opieki nad 
weteranami wojsk polskich 1830 i 1831 donesi 
Szanownej Publiczności, że lista wygranych losów, 
rozesłaną została do panów agentów Towarzystwa 
wsajemcych ubezpieczeń, a obecnie do wszystkich 
Rad powiatowych. D a wielkich kosztów, mulat 
komitet odstąpić od myśli drukowania przedmio­
tów wygranych, co Szanowna Publiczność uwzglę­
dnić raczy, pomnąc na eel szlachetny a patrjoty- 
czcy i tak szcznpłe fandosze Towarzystwa opieki 
nad weteranami polskimi, i być łaskawie przeko­
naną, źs z największą aknratnoicią i snmiennośeią 
fanty odsełtne będą każdemu co zażąda do 1. 
listopada b. r.

* Juliusz Kossak znakomity nasz artysta ma­
larz. którego historję rodziny Fredrów, wystawioną 
w ośmiu akwarelach śwież) w sali hotelu Gsorga, 
podziwia [nasze miasto, poniósł ciężką siratę. W czo­
raj zakińczyła żywot matka artysty, ź. p. 
Kossakowa, wdowa po radcy sądowym. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę Artysta otrzymuje Z 
wszystkich atron cbjawy głębokiego współczucia z 
powoda poniesionej rtraty.

* Odczyt. P. Kośdeasa-Źaba, były żołnierz 
polski i zatny zaszczytnie podróżnik, będzie miał 
dnia 5. b. m. w niedzielę o godzinie 4. popołudniu 
w sali kasyna miejskiego, pod protektoratem p. 
namiestnika, odczyt p. t. „O metodzie porządkującej 
myśli w badaniach historycanyoh*. Wstęp na ten 
odczyt jest wolny.

* Zamach samobójczy. Edward Dams, cze­
ladnik piekarski, pokłóciwszy się w nietrzeźwym 
■tanie ze swą kochanką Anną Tabaką, w szynko - 
wni pod 1. 6 przy ulicy Bóżniczej, pchnął się no­
żem trzy razy w lewą pierś. Ciężko ranionego 
odwieziono do krajowego szpitala. W  zamiarze 
samobójczym równ ea zażył przedwczoraj wieczór R. 
Antoni Hendel, były snbjekt handlowy, a od rokn 
zostający jako dozo. ;a przy zakładzie obłąkanych 
w Knlparkowie, w hotelu pod 1.17 przy ulicy Rze- 
żnickiej, pięć proszków opinm, lecz słnźba hotelo­
wa, spostrzegłszy, że Hendel popadł nagle w nie­
moc i że pozostawił koło siebie list otwarty, ołów­
kiem napisany, zawiadomiła o tem bezwłooznie 
dyżurnego policji, skutkiem czego poipleizono 
z odstawieniem desperata do powszechnego szpi­
tala.

* Powieść pani Wandy Młodnickiej p. t. „Na 
progu sławy*, która niedawno ńmiescczoną była w 
naszym fejletonie, ukazała się obecnie w łamach 
warszawskiej Gazety Polskiej.

* Komitet Towarzystwa miłosierdzia pod go­
dłem „Opatrzności* składa niniejizem publiczne po­
dziękowanie dyrekcji teatru za odstąpienie prsed- 
stawienia teatralnego w dnin 30. września r. b. na 
cel Towarzystwa, oraz szanownym pp. artystom, 
którzy w tem przedstawieniu brsli ndział, jak wre- 
ezc e wszystkim tym, którzy przyczynili się stara­
niem swojem do powyższego oeln, zawiadamiając 
strasem, tu czysty dochód z tego przedstawienia, 
który wpłynął do kasy Towarzystwa, wynosi 306 
zł. w. a.

* Ha korzyść z.kładu sierót. Ponieważ w 
roku bieżącym nie przyszła do skntkn dawana rok 
rocznie na korzyść zakładu sierót pod wezwaniem 
św. Teresy lcterja fantowa, przeto obecnie, pod 
protektoratem JVV. Lulwikowej hr. Wodziekiej, 
daną będzie w dnin 14. b. m. w sali Froheinn 
„Tombola*, przy której mnzyka wojskowa przygry­
wać będzie, oprócz tego artysta dramatyczny pan 
Gustaw Fischer ofiarował się urozmaicić ten wie- 
ozorek odegraniem para monologów swego własnego 
utworu.

* M iło żądanie mamy do zarządn muzyki
„Harmonja*, mianowicie, by zechciała aię posługi­
wać programami roadawanemi między pnblicnność, 
w języku polskim pis&nemi, a nie jsk to ma miej­
sce w pewnej restauracji, gdzie krążą niemieckie 
programy. Zdzje nam się, że mamy prawo żądać 
tego od orkiestry, wspieranej przez miasto i kraj. 
Spodziewamy się, że drngi ras sprawy tej poruszać 
nie będziemy potrzebowali. (m)

* Zgromadzenie robetników w celu założenia 
spółki zarobkowej robotników i sług, które zamie­
rzono odbyć jutro, zostało przez policję zabronione.

* Odczyt. W e czwartek dnia 9. b. m. odbę­
dzie się w aali ratuszowej odczyt hr. Wojdeeha 
Dziednszyckiego o powieści Henryka SienUewieza 
p. t. „Ogniem i mieczem*. Powieść ta chlubi zię 
tak szerokim rozgłosem, że ze sfery bodaj średniej 
inteligencji nie wieln zapewne znajdzie aię ludzi, 
którzyby jej nie esytali. Wywołała dziesiątek re- 
eenzyj; głos swój zabierali sami nawet powiefeio- 
pisarse: Kraszewski, Jeż i Kaeskoweki. Mówili o 
niej Chmielowski i Tarnowski, Segietyński, Pres i 
Skrochowski. Chwalono bez miary, przygadano 
bez litości, tworząc częstokroć z drobnostek wielkie 
zarzuty, jnż to wynosząc pod niebioaa i równając



z epopeamł. O ile wiemy, hr. Dzieduszycki nie 
godzi się z lądami dotyohozasowemi, ory finalnym 
V irująo afę poglądem, z niecierpliwością też i nle- 
małem zaciekawieniem oczeknjemy prelekcji.

Nie od rzeczy będzie aodać że zanowny pre­
legent przeznaczy! dochód na rz9cs Towarzystwa 
oświaty Indowej.

* Portrety ks. arcybiskupa Felińskiego, o które 
jaś niejednokrotnie zapytywano nas z prowincji, 
znajdują aię w zakładzie fotograficznym p. Podol- 
aki-go, a wykończone aą z prawdziwie artystyczną 
precyzją, jaką zresztą odznaczają się wszystkie 
prace pochodzące z tego zakładu.

Fotografje te są różnych rozmiarów, alo zda­
niem nasżem, najpiękaiejszemi z nich i najwierniej 
przypominająoemi łagadne oblicze arcypasterza, są 
t. z. „gabinetowe".

* Wystawa akwarel Jnljnsza Kossaka w ho­
telu Georga, po jednodniowej przerwie, otworzoną 
zostanie ponownie od niedzieli do środy popołu­
dnia. Następnie obrazy wysłane zostaną na doro­
czną wy: tawę sztuk p ęknych do Buda-Pesztu.

f  Stefan Chłapowski zBonikowaw Wielkiem 
] lęstwie Poznańskiesi zgasi nagle w środę, tknięty 
paraliżem, w 48 roku życia.

Zupełuie zdrów i czerstwy wyszedł zwiedzić 
gospodarstwo, był na folwarku o pół blisko mili 
odległym o i  Bonikowa; wracając zatłabl, usiadł w 
lasku, i tam go śmierć nagła zaskoczyła, wyrywa­
jąc z łona rodziny najlepszego męża i ojca, zacne­
go obywatela.

Urodzony w roku 1836 z ojca Anzelma, przy 
rodniegor brata jemorała Chłapowskiego i Emilii z 
Koczorowskich, siostry zaiłużonego w powie b ko­
ściańskim obywatela, nie wyztęj.ował ś?. Stefan 
Chłapowski na szarssej arenie politycznego życia, 
ale w ciaśniejszym zakresie zajmował wybitne obyw. 
stanowisko. Pracował we wszystkich niemal na- 
zzyeh Stowarzyszeniach, brał niestrudzony udział w 
komisjach i w sejmiku powiatowym. Śmierć zga­
słego w kwiacie wieku męża jest tem większą 
stratą dla połeozeństwa, jeżsli zważymy, ie  szere­
gi jego tak znacznie się w ostatnim czasie przerze 
uzily Rodzina opłakiwać będzie ten eios strasz­
liwy, a kraj boleć będzie z nią razem nad zwło­
kami jednego z najle^zych twoich synów. R. 1. p.

* W Krakowie odbyć aię mają wkrótce kon- 
eerta: J. Paderewskiego (z współudziałem Modrze­
jewskiej), Dawida Poppora, p‘anisty Pachmana i 
utalentowanego młodego wiolonczelisty Adamow- 
■kiego, ostatniemi czasy w Berlinie zamieszkałego.

* Poranki muzykalne konoeas. szkoły muzycz­
nej L. Marka rozpoczynają się w niedzielę dnia 5. 
b. m. o godz. 11. przedpołudniem.

* Pani Kamilia Poh uwiadamia, że w jej za­
kładzie naukowo-wy nho wawczym (przy ni. Trybn- 
aalakiej 1. 6) wpisy trwają ciągle do' końca paź­
dziernika.

* Do prozeea Towarzystwa muzycznego od­
nosimy się z prośbą, aby przez wzgląd, że walne 
zgromadzi r:e zwołane na 5. b. m. jest pnblloznem, 
polecił otworzyć obie galerje dla pnblhzncści. 0 - 
trzymaiiśmy kiika listów, z których wypływa, że 
dotąd były galerje zawsze pozamykane i nieprzy­
stępne dla pnbllczucści. Spodziewamy się. że słu­
sznym wymaganiom stanie się zadość.

* Michał Bałucki napisał nową jed o akt wą 
komedję p t. „Bilecik milośny".

* Kasa miejska w Kołomyi została okradzio­
ną. Złoczyńca włamał się w nocy i s&brat 420 
guldenów w brzęczącej monecie, 60 guldenów w 
dziesiątkach i 20 gnldenów miedziakami. Podej- 
naaą jest niższa słażba magistracka.

* Jutro i nieduielę d. 5. 3. października: św. 
Placyda m.; —  Zacz. św. Joana. —  W  poniedzia­
łek d. 6. b. m. św. Brunona w.; —  św. Tekly.

* Wia#*mo9iil pslisyjne z d. 8. paździor, b. r. 
S k r a d z i o n o :  p. Dawidowi Heecheles 1. 6 ul. 
Gołnchowskich bronzowy pled war. 15 zł., za któ­
rą kradzież jest poszukiwaną Katarzyna N. zaro- 
bnica; —  Katarzynie Piwko w Rynku na targu 
z kieszeni czarny pugilares, zawierający trzy kart­
ki zast. Zakłudu zast. i kred. do L 92812 na su­
kno, 83886 ua oberrok a trzecią ua damski płaszcz, 
zaś czwartą banka raskiego do 1. 32100 na zast. 
palto; — Janowi Witkowskiemu parobkowi w S o­
kolnikach na pl. Strzeleckim z kieszeni żółty skó­
rzany pugilares z kwotą 10 zł. 36 ot.; —  p, Lo­
zannie P. kwotę 60 zł. z kieszeni na placn Ha­
lickim.

Z g  n b i ł p. Nnchim Probst czerwony pugila­
res a kwotą 11 zł. i z kwitkami dłaiuików.

P o s z u k a j ą  rodzice swego 6 -letniego syna 
Wincentego Ta* -ozyńskiego, obranego w krótkim 
spencerkn popielatym, krótkich spodenkach, w bia­
łych pończoszkach i w czapce bez daszka, z owi­
niętą prawą ręką, który jnż po raz trzeci z domu 
rodzicielskiego p. 1. 24 ni. Zamarstynowska uszedł.

—  Dla małoletnich przestępców zamierza
austrjackie ministerstwo sprawiedliwości zaprowa 
dzić osobne domy karne.

  Włoskie saliny bar. Rothschilda. W  roku
1844 otrzymał knpiee Piętro Branshilla w Wene­
cji od cesarza Ferdynanda koncesję, na utworzenie 
salin na lagnuaoh obok Zorano, w wenenkiem. — 
Koncesja ta sięgała do rokn 1894. Branshilla sprze­
dał pćżniej koncesję domowi bankowemn Rothschil- 
dów, którzy saliny aż do kwietnia 1882 wyzyski- 
i li. W  tym jednak czasie powziął Rathschild po­
stanowienie rozszerzenia salin o cztery miliony me­
trów kwadr., powclująo się prsytem na akt konce­
sji, oddający mu całe laguny Haggiore do dowol­
nego użytkowania.

Mieszkańcy Bnrano, obawiająo się, aby rozsze­
rzenie salin na rybołówstwo zgubnie nie oddzialoło, 
wnieśli protest wykazując, iż koncesja nie pozwa­
la na rozszerzenie salin. Br. Rothsehild apelował 
przeto do rządn włoskiego; rząd odrzucił apelację 
przedłużając jedoak tytułem odsskod wania końce- 
■sto na dalsre lat dwadzieścia, do r, 1914.

—  TAorja o bakcyltach loztała jnż ać ab-
eordam doprowadzoną Doktorowie Klein, Gibbs i 
Lingard, którzy otrsymali od ? ki tarza państwa 
polecenie zbadania cholery, zatrudnieni są obecnie 
ir Bombaju tą sprawą. Jeden z nich, dr. Klein, 
doszedł do takich rezultatów w ciągu swych ba­
dań, źe zupełnie niepodziela teorji słynnego dr. 
Kocha o bakcyllaoh. Faktem jest, że połknął zna­
czniejszą iiość bakcyllów bez najmniojszych szko­
dliwych skutków.

—  W Dorpacie uniwersytet tamtejszy ogła­
sza : „Wstępowanie w związki małżeńskie studen­
tom zabronione". Ogłoszenie to było spowodowane 
ożenieniem, się dwóch stndentów, którzy za to wy­
kluczeni zostali.

—  Gospodarz, CO Się zewie. W  Buenos Ayres 
zmarł niejaki Nicolas Anohelena, o którym powie 
dnieć moźaa,^ żo byt najbogatszym gospodarzem w 
świeeie. Majątek pozostały składa się z 1710 mil 
kwadratowyeh, 152.000 krów i 500.000 owiec, 
oprócz wielu kamienie w stolicy.

—  Hadzi Loja odbywszy Więiienie w There 
sienstadt, zostanie w tych dniach odwieziony do

Trijestn, a ztamtąd do Suez. Po porozumienia się 
rządn anstrjackiego z tureckim, wyznaczono Me- 
dynę w Arabii Hadżi Loji na miejsce póbytn stałego.

—  Z Nicei. Meroatwo tamtejsze zawiadamia, że 
miasto i okolica, jak Mentona, Cannes i inne, od 
cholery zapelnie wolne, zn&idnją się obecnie w jak 
najlepszych warnnkaoh sanitarnych a kwarantanna 
zniesioną została.

GflpiiRtn, pniiił i kaieL
Szkoła fachowa dia stolarstwa. Z  począt­

kiem r. b. otwarty zostanie przy stanisławowskiej 
szkole przemysłowej oddzielny, czteroletni knrs pra­
ktyczny dla stolarstwa m ilow ego, tokarstwa i 
snycerstwa, w którym nanka prowadzona oędzle w 
ten sposób, aby nczniowie po nkończenin jego mo­
gli uzyskać w myśl postanowień §. 14. nstawy 
przemysłowej świadectwo uprawniające do rozpo­
częcia i samoistnego trndnlenia się rzemiosłem. Ż y ­
czący się wpisać na ten knrs, mają się przedewazygt- 
kiem zgłosić osobiście w towarzystwie rodziców lab 
opieknnów do p. Birnbaama, naczelnika warstatów 
kolei Czerniowieckiej, który obejmie kierownictwo 
artystyczne w warstatach wzorowych, przy tutej­
szej szkole przemysł, urządzić się mających; nadto 
powinni przynieść z sobą metrykę chrztu lab uro­
dzenia i świadectwa odbytej nauki szkolnej. W a­
runki przyjęcia są: a) skończony 14 rok życia; 
b) ukończenie 4. klasy w szkole Indowej.

Ze względn na konieczność ograniczenia liczby 
uczniów w stosunku do ilości urządsić się mają­
cych warstatów, zgłaszający się nczniowie wpisy­
wani będą przez dyrekcję tutejszej szkoły przem. 
dopiero po uchwale jaka zapadnie co ao ich przy­
jęcia w komitecie, który się z&jmUje założeniem 
tych warstatów. Pierwszeństwo będą mieli ucznio­
wie, którzy nczęszczali do szkół średnich. Wstę­
pne w pierwszy a  reku wynosi 12 zł.

Uczniowie szkół publicznych mogą w godzi­
nach nadobowiązkowych nczęszczać do warstatn za 
opłatą 6 zł. półrocznie,

Biedni, zdolni i pracowici młodzieńcy otrzymać 
mogą nagrody z funduszów na ten cel przez To­
warzystwo pedag. stanisławowskie zebranych. Za 
wykonane roboty wszyscy nczniowie przy należy­
tym postępie pobierać będą stosowne wynagrodzenie.

Równocześnie odbywają się w niedziele i świę 
ta od godz. 12. do 1. w szkole realnej wpisy do 
istniejącej jnż szkoły prsemysłowej dla terminato 
rów wszelkiego zawodu.
Z dyrekcji szkoły przemysłowej połączonej z war 

■tatami.
W  Stanisławowie 20. września 1884.

Edmund Bączaleki, 
dyrektor szkoły przemysł.

Wl*deń dnia 30. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1282, 
węgierskich 408, niemieckich 741, razem 2431.

Galicyjskie płacono od 60, 64 do zł. 65 osobli­
we — do —  zł., węgierskie 59 do 62 zł., —  oso­
bliwe 64 dc 66 zł., — niemieckie 58, 64, do 65 zł., 
galicyjskie paszowe woły 52 do 56 i 58 zł.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz Ł K, Schels.

Wiedeń dnia 2. październ. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 1993 sztok nierogaczoy, 2540 sztok 
cieląt, 6796 sztok owiec.

Płacmo za nierogacizną od 32 zł. do 40 zł. 
- ot. za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 42 zł. do 52 zł. —  ct., wybo­
rowe po 57 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 20 zł. do 24.50 zł. za 
parę i po 44 zł. do 52 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysztofowicz & Cor..

Tiadomości literackie, raioie i artystyrae
—  P o d r ę c z n i k  dla stowarzyszeń zaliczko­

wych nłoźył Zygmunt Medyeozky. Rozwój na­
szych towarzystw zaliczkowych i liczba ich wyma­
gały już dawno fachowego pośrednika, gdyż nieje­
den z urzędników tych towarzystw niemiał dosta­
tecznych wiadomości tak w kasowości jak rachun­
kowości. Celem przeto obznajomienia funkcjonar- 
jnszów towarzystw zaliczkowych p. Z. Medyeczky 
jako najkompetentniejssy w tych sprawach, gdyż 
był założycielem tak pięknie rozwijającego się Tow. 
zal. we Lwowie a obecnie jest dyrektorem Tow. 
wzajemnego kredytu, podjął się tego żmudnego za­
dania i wydał podobny podręcznik, zawierający bar­
dzo jasno wyłożoną organizację Tow. zaliczkowych, 
ich działalności, kontroli i rachunkowości wraz z 
dotyczącemi wzorami. Niepominięto w tym pod­
ręczniku niczego, coby tylko związek miało z To­
warzystwami zaliozkoweml, dla których przeto 
dzieło niniejsze jest niezbędnem.

—  J n l j n s z a  T n r o z y ń s k i e g o ,  autora u 
wieńczonego dramatu „Mojmir", „Tragedji życia", 
„Rozbioru Dziadów" i t. d. wyszła z druku po­
wieść spółeczna „Niepoprawni." W  dziele tem 
skreśLł autor z prawdą i dosadną plastyką wy- 
kształcfeńgzą klasę dzisiejszego apołeozsństwa izra- 
eliokiego. Typy wzięte są z życia i konsekwen­
tnie przeprowadzone. Autor nieszczędził prawdy 
również i reprezentantom drngiej połowy naszego 
społeczeństwa, co z całą eddał przedmiotowośclą w 
szlachcicu, spuszczającym się na opiekę nieba. W  
typach Dawida Badmera i ojca jego Salomona 
mamy przedstawione dwie generacje, jak znów w 
dwóch córkach Samuela, Eulalii i Rozyny dwa 
wręcz przeciwne charaktery niewieście. Budowa 
powieści artystyczni przeprowadzona, a główna 
myśl z całą ta oddana konsak^ ano ją.

go członka do komisj kolejowej, która ma wła­
śnie jutro decydować o wniosku podkomitetu w 
sprawie statutu organizacyjnego kolei państwo­
wych.

Następnie p. R o m a ń c z u k  uzasadnaiłzna­
ny swój wniosek o równouprawnienie języka 
raskiego w szkołach ludowych i średnich, wy­
kazując w obszernej mowie niedbałość dotych­
czasowego postanowienia obowiązującej ustawy 
krajowej, że o języku wykładowym w szkole 
ludowej decyduje ten, kto ją utrzymuje. W  skutek 
tego mniejszości ruskie po wszys tkich i miastach 
większych są pozbawione nauki w języku oj­
czystym, na co dowodem liczne daty statysty- 
styczne ze Lwowa, Tarnopola, Kołomyi, Dro­
hobycza. Ale nawet w tych miejscowościach, 
gdzie ludność ruska ma większość, jak np. w 
Horodence — nie mają Rusini szkoły z wy­
kładem ruskim. Podobne stosunki zachodzą 
także w szkołach średnich

Żydowskim Niemcom w kraju przyznano 
dwa gimnazja, a Rusiui mają tylko jedno, mimo 
wyraźnego prawa konstytucyjnego, gwarantują 
cego rozwój narodowości. Rusini mogliby do­
chodzić swego prawa w innej drodze — w dro­
dze procesu przed trybunałem państwowym, ale 
nie chcą tego czynić. Ufają owszem w sprawie­
dliwość sejmu i narodu polskiego, któremu na­
darza się teraz sposobność do rehaoilitowania 
się w opinii nietylko kraju, ale i zagranicy co 
do traktowania spraw ruskich. (Oklaski.)

Wniosek p. Romańczuka odesłano do ko­
misji szkolnej.

Członkiem komisji kolejowej na 94 głosu­
jących został wybrany 51 głosami p. Kozłow­
ski Zygmunt. Kontrkandydat hr. Borkowski 
otrzymał 37.

Z kolei referował p. S m o l k a  o petycji 
Reprezentacji gminnej miasta Tarnowa wzglę­
dem ustawodawczego zezwolenia na pobór 5°/0 
opłaty od czynszów najmu, z wyjątkiem czyn­
szów niżej 20 zł. Przychylną petycji ustawę 
uchwalono bez rozprawy.

Z dalszego porządku dziennego p. M a- 
d e j s k i  przedłożył sprawozdanie komisji bud­
żetowej o preliminarzu krajowego funduszu 
szkolnego na r. 1885. Cyfry tego preliminarza 
podaliśmy wczoraj.

W  rozprawie ogólnej zabrał głos p, Stani­
sław B a d e n i. Kładąc nacisk na konieczność 
harmonijnego działania sejmu i kraj. Rady 
szkolnej w sprawach szkolnictwa ludowego, wy- 
łuszczył działalność Rady szkolnej w r. z. i 
kwestję uporządkowania rachunkowości fundu­
szu szkolnego, o czem obszernie mówi samo 
sprawozdanie komisji. Jak wiadomo, odbywa 
się teraz likwidacja funduszów szkolnych okrę­
gowych z miejscowemi i nawzajem. Czynność 
ta będzie prawdopodobnie ukończoną do marca 
przyszłego roku. 7 funduszach okręgowych 
okazały się pewne aktywa czynne, bądź w go­
tówce, bądź w zaległościach Z  aktywów tych 
nastąpi prawdopodobnie zwrot fnnduszowi kra­
jowemu około 100 900 złr., chociaż pomiędzy 
zaległościami czynnemi nie wszystkie i nie 
wszędzie są czynre, zwłaszcza po niektórych 
miastach, niestety — najzamożniejszych. Dotąd 
mnóstwo rekursów jest. w toku nierozstrzygnię­
tych co do prestacyj na szkoły.

Wykonując rezolucję zeszłorocznego sejmu, 
kraj. Rada szkolna zaniechała praktyki do­
tychczasowej, według której inicjatywa do za­
kładania nowych szkół pozostawioną była Ra­
dzie okręgowej. Sama też wyznaczała liczbę 
szkół, mających być tam koniecznie załoźonemi, 
gdzie dotąd żadnych szkół nie było. Mając 
wzgląd na jak największą oszczędność co do 
budynków i nrządzenia, kraj. Rada szkolna za- 
ł-Myła, s i_r ,.£ .950 sttk-ół- n&wych. Dotrzymując 
tego stosunku, możnaby po 10 latach zaopa­
trzyć w szkoły prawie wszystkie gminy. Koszt 
jednej szkoły dla funduszu krajowego wypadał 
na 149 złr. w skutek ofiarności gmin. Przyrost 
sił nauczycielskich jest prawidłowy. Tego roku 
ukończyło seminarja 390 osób, i zapewne taki 
sam kontyngens przybywać będzie co rokn.

Kraj. Ruda szkolna zastosowała się także 
do wymagań sejmu, względem zaprowadzenia 
nauki półdziennej — dla uniknienia konieczno­
ści zaprowadzenia paralelek i substytucyj. Ale 
w tym względzie minister oświaty często gęsto 
znosił orzeczenia Rady szkolnej. Budżet szkol­
ny rośnie i musi róść, ale na umniejszenie cię­
żaru ztąd wynikającego mogłoby wpłynąć prze­
rzucenie pewnych rubryk na poczet funduszów 
miejscowych lub okręgowych.

Mimo wzrostu jednak krajowego budżetu 
szkolnego, nie wytrzymuje on porównania n. p 
z Czechami, które p o ł o w ę  wydatków krajo­
wego funduszu poświęcają na szkoły, podczas 
kiedy nasz budżet szkolny wynosi tylko Vs 
część budżetu krajowego. W końcu mówca 
■wrócił się do zarzutu, iż teraźniejsze szkoły 
nie odpowiadają wymaganiom oświaty. Zdaniem 
jego żadna reforma ustaw tu niepomoie, ale 
pomoże tylko d o b r y  n a d z ó r  i d o b r y  
p r o f e s o r .

Dobry nadzór jest wyjątkowym u nas, i 
zależy wyłącznie tylko od osobistego poświęce­
nia osób. Inspektorowie okręgowi dotąd n i e 
są  e t a t o w y m i ,  i o to powinna się posta­
rać delegacja nasza w Wiedniu. Jest to sprawa 
piekąca. Do ry nauczyciel jest drugim wymo­
giem, ale jest on tylko tam możebuy, gdzie są 
ludzie dbający o szkołę, i opiekujący się nią. 
Duchem tej troskliwości owiane są też wnioski 
komisji, za któremi prosi głosować mówca 
(oklaski i brawa).

Następnie mówił Romanowicz.
(Godz. 2. popoł. — posiedzenie trwa dalej.)

p.odejrzany wół pochodzi z Rumunii i że go do 
S1edmiogrodn przemycono.

(C) Wiedeń d. 3. października. (Pryw.) 
Wbrew wszelkim innym wiadomościom, dowia­
dujemy się z najpewniejszego źródła, że mini- 
sterjum wojny w skutek oporu, jaki projekt 
przywrócenia wojskowej akademii medycznej 
napotkał ze strony Węgrów, finalnie postano­
wiło nie wnieść tego projektu na tegorocznej 
sesji delegacyj wspólnych.

Wiedeń d. 4. października. (Pryw.) Rząd 
poczyna się okazywać względniejszym dla żą­
dań Rady zawiadowczej kolei Albrechta, skut­
kiem czego kurs akcyj tej kolei znacznie się 
polepszył.

Belgrad d. 4. października. (Pryw.) W  do­
brze uwiadomionych kołach mówią tutaj na 
serjo o przesilenia gabinetowem.

Petersburg d. 4. października. (Pryw.) A - 
djutant Drentelna Tregów, który się kułakował 
z profesorem Subotinem, został z Kijowa odwo­
łanym. — Oskarżenie przeciw rewolucjoniście 
Deutschowi opiewa na pospolite morderstwo, 
zaczem proces odbędzie się przy drzwiach o- 
twartych.

Wiedeń d. 4. października. Wczoraj o godz. 
9. wieczór zmarł malarz Makart. Jnż od środy 
był nieprzytomny. Powodem zgonu było zapa­
lenie oskórnej mózgowej, do czego się zaatako­
wanie płuc przyłączyło.

BerUn d. 4. października. Nordd. Allg. Ztg. 
kategorycznie zaprzecza pogłosce, jakoby hr. 
Bism&rk (syn kanclerza) miał zastąpić hr. Miin- 
stera na posadzie ambasadora niemieckiego \r 
Londynie.

Paryż d. 4. października. Regularne woj­
ska chińskie uderzyły na trzy francuskie ło­
dzie kanonierskie na wodach rzeki Lochman; 
jeden oficer francuzki poległ, 30 żołnierzy jest 
lekko rannych. Posiłki częścią jaź przybyły, 
częścią prowadzi je jenerał Negrier.

Kopenhaga d. 4. października. Zamek kró­
la duńskiego Christiansborg zupełnie zniszesony 
pożarem. Galejja obrazów ocalona. Osada mo­
skiewskiego okrętu wojennego pomagała w ra­
tunku.

Salcburg d. 3. października. Sejm odrzucił 
projekt Wydziału krajowego względem zapro­
wadzenia konsensu na zawieranie małżeństwa. 
— Wniosek Lienbachera względem założenia 
w Salcburgu nniwersytetu katolickiego, prze­
kazano osobnej komisji.

Lelth (w Anglii) d. 3. października. Okrę­
ty przywiozły wiadomość, że d. 11. września w 
Islandji srożył się gwałtowny orkan. Zginęło 
19 okrętów, przeważnie norwegskich, 32 zosta­
ło mocno uszkodzonych, 60 łodzi rybackich roz­
biło się, strata w ludziach znaczna.

Paryż d. 3. października. Mówią, że komi­
sja budżetowa zaproponuje konwersję 4 '/, pro­
centowej renty na 4 lub 3-procentową, co przy­
niesie 3 miliony oszczędności. Pogłoska, że miej­
sce Waddingtona zajmie Tricot, pozbawioną jest 
podstawy.

Kopanhaga d. 3. października. W zamku 
Chrystjanburgskim wybuchł popołudniu pożar. 
Sala rycerska stała się pastwą płomieni, a pra­
wdopodobnie tema losowi aległy lekalności Ra­
dy państwa.. Jest nadzieja, że królewska gale- 
rja obrazów została uratowana.

Rzym d. 3. października. Kardynał Parocchi 
w liście pasterskim uznał „katolicko-włoski ko­
ściół", założony przez eks-prałatów Campellego 
Sararacego, za kacerski, w rodzaju sekty ojca 
Hyacynta, która mu za maskę służyła. Kardy­
nał pod groźbą wyższej ekskomuniki zabrania 
dyecezjanom łączyć się z tymi sekciarzami i 
brać udział w ich ceremoniach.

Rzym d. 3. października. Wczoraj zachoro­
wało na cholerę w całych Włoszech 235 osób, 
nmarło zaś 170, z tych w Neapolu zachorowało 
80, umarło 50, a w Genui zachorowało 27, u- 
marło zaś 25.

Kair d. 3. października. Ghedyw otrzymał 
telegram, że Berber został odebrany, powstań­
com udało się jednak uprowadzić materjał wo­
jenny. Wiadomości Timeea, jakoby Wolseley zo­
stał odwołany, a Stefenson otrzymał naczelne 
dowództwo, zaprzeczają urzędownie.

Londyn d. 3. października. Depesza Bar- 
ringa do rządn potwierdza wiadomość o zajęciu 
Barbera. Gordon po krótkiem bombardowania 
wkroczył do miasta, z którego nciekli powstań­
cy i sprzyjający im mieszkańcy.

Wiedeń d. 4. października 1884. (Z  c. k. 
zakłada meteorologicznego.)

Wiatr północno-zachodni. —  Chmary wę­
drowne. —  Od czasa do czasa deszcz. — Chło­
dno. — Nie należy spodziewać się istotnej zmia- 
ny pow etrza.

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  10. d. 4. p a ź d z i e r n i k a .

Początek o godzinie 11. min. 45. przedpo­
łudniem.

Urlopy krótkie od marszałka otrzymali pp 
Max i Tarnowski Jan; 14-dniowe zaś uchwalo­
no dla pp. Augustynowicza i Potockiego Roma­
na. Ten ostatni został zaproszony prze* mini­
stra Palkenheina, aby mu towarzyszył w po­
dróży po Karpatach.

Po odczytaniu spisu petycyj, zabrał głóg 
m a r s z a ł e k ,  i zasięgnąwszy npowaznienia 
sejmu do złożenia życzeń N. Panu w dzisiejszym 
dniu imienia, wzniósł okrzyk: „Niech żyje!" — 
który Izba trzykrotnie powtórzyła.

Z porządku dziennego, w pierwszem czyta 
nin, motywował p. P o l a n o w s k i  wniosek 
swój o zbadanie skutków nowego opodatkowa­
nia gorzelń. Wniosek ten przekazano komisji go­
spodarstwa krajowego.

Z powodu urlopowania hr. Jana Tarnow­
skiego, który musiał pospieszyć do pogorzałego _ _ _
wczoraj Tarnobrzegu, ns. wniosek Stadnickiego tygodniami na targowicy wiedeńskiej podejrzy 
Jana, nchwalono w jego miejsce wybrać jedne-1 wano. We Wiednia utrzymują powszechnie, źe

Telegramy „Gazety Narodowej".
(U.) Wiedeń d. 4. października. (Pryw.) 

Ponieważ z targowicy preszburgskiej wiele by­
dła wyprawiono do Czech i Morawy, nakazało 
ministerjum spraw wewnętrznych dotyczącym 
kolejom telegraficznie, aby tego bydła dalej nie 
transportowały, ale zatrzymały i pod przapisa- 
ną koątumację oddały. Taksamo nakazano sta­
rostom w Czechach i na Morawie, czuwać nad 
posyłkami bydła i potrzebne środki weteryn&r- 
sko-policyjne natychmiast zarządzać.

(CO Wiedeń d. 3. października. (Pryw.) 
Rząd przedlitawski telegrafował do węgier­
skiego z zapytaniem, czy doniesienie dzienni­
ków o wypadku zarazy bydlęcej w Preszburgu 
jest prawdziwe. Rząd węgierski odpowiedział, 
że wydarzył się tylko jeden wypadek podej­
rzany o zarazę, i że t a r g o w i c ę  w o ł o w ą  
w P r e s z b u r g u  z a m k n i ę t o  aź do dal­
szego rozporządzenia; dalej, źe ten podejrzany 
wół preszburgski pochodzi z tejsamej okolicy 
Siedmiogrodu, co ów wół, którego przed dwoma

T E A T R  HR.  S K  A R B K  
pod d y re k c ją  J a n a  D o b n s ll it i le g o .

W sobotę dnia 4. października 1884..

Pierścień rodzinny
(G i l l e t e  d e  N a r b ^ a s )

opera komiczna w 3. aktach, pp. Chivot i Duu. 
Muzyka Edmunda Audran.

Początek o godzinie 7męj. wieczorem.

1 od ŚÓ. m aja
podług zegara Itoowtkiego.

Puyehodsf do Lwowa: 
P O C I Ą G I  KOLS J O  W E .

Z KBAKOWA: o godz. 5 min. 80 rano podag po- 
spienay, o godi. 8 min. 27 wieczór pooiąg osobowy, o 
godz. 5 min 32 popoł. pon|g knrjerskl, o god. 11 min. 
>8 przed południem pooięg mlęuany.

Z CZEBNIOWIEO: o godz. 10 min. — wieozór po- 
clM pospieszny, o godz. 3 min. 85 rano i o godz."  minut 
42 po połudain poełąg mieszany.

Z PODWOŁOCZT8K: aa dworzoe w Pod unozo 
godz. 10 m. 18 wieozór pociąg pespiezzny, o godz. 2 i 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po potud. pociąg młązzinjr

Z PODWOŁOOZTSK: na dworzeo główny lwowzk. 
o godz. 10 min. 20 wieczór pooiąg pospieszny, o godz. 
12 min. 57 pr-poł. pooiąg kujenki. o godz. 8 m<«. 5. 
rano i o godziwe 4 min. 10 po południa pooiąg mię
83 asy.

I jw ś w . Z Izby handlowej, 4. października 1884. 
1. Akcje za ntukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 269 — 272 60
„ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 191 25 194 50

Banku kypot. ga'ic 200 zł. w. a. 285 —  290 —
o kred. g&lic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy zastto—  m 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

98 60 
9V 70 
98 60 
8$ 70 
91 —

99 60 
93 30 
99 60 
87 70 
92 —

101 50 102 50 
97 25 98 25

Tow. kred. ga’ic. 5 prc. w. a,
* » » 4 „ „
„ .  • 5 „ okres.
a ■ « 4 „ „

Banku krajowego 4*/*% w. a. 
tsanku kyp. galio. 6 „ ,

B s b . 5wyls. zlÓ°/„prm 99 20 100 20
3. ri$tq dłużne Ma 100 rł<*

Gal. Zakł. kred. włofi. 6%  w lik... 60 25 62 50 
» ,, ,  » 5°/0 » *0 25 62 50

d. (Migi za 100 złr. 
indenmizacyjne galic 5 prc. ua. k. 101 80 102 — 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 102 75 104 
Pożyczka .  .  1888 4 V / ,  ' '

6. Losy.
Mt^ta Krakowa 

a Słanis!awowa .
8. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napolooador 
Pófhnperjał rosyjski .
Bubel rosyjski sr iru ’ 

a ,  papierowy 
100 marek niemieckich 
arebro . . . .
Kupony w srebrze

90 80 91 80

17 50 
92 50

19 25 
24 60

5.64 5.74
5.68 6.78
9.62 9.72
9.95 10.05
1.54 1.64
1.22 1.24

59.45 60.20
— .— —
—.— — .—

K U R S G IE Ł D ?
W led eA , dmia 4. 

godzina 1 minut 
Alpiny. 54.50
Azglo-austr. 104.70 
Kolej Kr. Lad. 270.— 
Kolej Polad. 148 50
Kolej państw. 304.—
W®g. Nordstb 165.75 
Węg. obi. p. zl. 102.25 
Węg. eis losy r. 115.60 
Beata. węg. 4*/, 93.—  
Bos rabel.pap. 1.23. */, 
Galle.łzdemn. 101.25 

Usposobienie

W IEDEŃSKIEJ. 
Października. 1884.
40 popołndnia 

Wąg. akcje kr. 286.40 
Unlonsbank. 88.— 
Nordbahn 240.—  
Kolej Alffild. 178.— 
Kolą) lw.-ezeru 192.26 
Wied. Comunal 124.26 
Elbetal 182.25
Loży tureckie 20.20 
Bankrerein 102.70 
Łozy wfgier. 114.75 
Marki niemiec. — .—  

: mdłe.

Akcje kredyt. 288.20
Kolej Kar. Lud. —
Unionsbank 87.' ł 
Bossyj. bankn. 1.23*/,

B e r lin , doń
godzina 6 minut 30 po południu. 

Bosyjsk. banku 203.70 Akcje kredyt.
Lombardy 952.—  Galicjskie
Poi. wschód. 60.90 Austr. bank.

PrzyjcitftUij do Lwowa d. 4. października 1884.
Hotel ŹORŻA: M, Komarnioki z Horpiua, J. 

hr. Zamojski z Paryża, M. hr. Łoi z Bortkowa, 
Minkusiewicz z Dukli, Ochooki z Zarwaniey, hr. 
Mlroszewska z Krakowa.

Hotel LAN G A: A. Wybranowski z Czeper- 
nos, H. Renker z Wiednia, M. Fucha z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: W . hr. Komorowski z 
Hawryłówki, W. br. Brnnioki z Okopów, H. Bor­
kowski z Zaleszczyk, T. Koszowaki z Kołomyi, 

Hotel ANGIELSKI: S. Tworkowski z Kore- 
nioy, B. Zatorski z Sanoka, B. Wierzehlojiki z 
Kabarowic, P. Treter z Laszek, J. Hellman z Ra­
wy, A. Studziński z Brodów, S. Mroozkowzki z 
Tarnopola.

Hotel W ARSZAW SKI: R. Limanowski z Boi 
azowlo, dr. F. Kozub z Przemyśla.

W le d e i , dnia 4. październik.. 
godzina 10 min. 30 przed południem

Anglo-auatrj. 105.—
Kolej połudn. 149.10 
Nąpoleondor 9.66 */, 
Usposobienie: mdłe 

3. października

485.—
113.50
167.35

B A N K
we Lwowie 1 41 zastępstwach ,

przyjmuje lokacje g o t ó w k i :

na 3°|0,3 y [0 i 4°|0 asygnaty kasowe 
na 4°|0 książeczki wkładkowe,
(SOO złr. płatne bea wypow iedsenla).

Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:
4V a°/o Listy zastawne Banka krajowego, 

5°/ obligacje komunalne Banku' krajowego, 
4 1/ , %  i 6°/o obligacje pożyczki krajowej.

Podziękowanie
Bankowi Wzajemnych ubezpieczeń

„81avia“,
Na dniu 29. sierpnia b. r. zgorzała cała moja kre- 

stenoja tegoroczna, zabezpieozona od ognia w pragekim 
Bankn wzajemnych ubezpieczeń Sław ie przez generalną 
Reprezentację tegoż Banin we Lwowie.

Po mojem ogłoszeniu o poniesionej szkodsie, zje­
chała zaraz d. 8. b. m. komisja bankn Siewie, która 
zostawiwszy mi prawo przybrania z mojoj strony męża 
zanfania, wspólnie z nami szkodę tę bez wszolkioh tru­
dności, szybko, rzetelnie i sumiennie do znpełnego mego 
zadowolenia zlikwidowała, poczem mi generalna repre­
zentacja Bankn Siewie bezzwłooznie wypłaciła znacz­
niejszą zaliczkę na zaknpno zboża do zasiewn, a w kilka 
dniaoh później wypłaciła mi również pozostająeą resztę 
odszkodowania w kwooie ogólnej siedm tysięcy  
dsr eścle dziesięć sir. w. e«  bez wszelkieh tru­
dności i boz jakiegokolwiek potrącenia.

Za tak rzetelne i sumienne, jak niemniej w mojem 
nieszozęśoin względne postępowanie, składam niniejszem 
Bankowi Wzajemnych nbezpioczeń S I a t I s  w Pradzo 
serdeczne podziękowanie, polecając równocześnie Bank 
ten każdemu sznkająoemu zabezpieczenia swogo majątku, 
jako Zakład pod każdym względem nozoiwy.

W Niedźwiadzy, dnia 21. września 1834.

Jan Władysław Baler w. r.

Adwokat Skwarczyński
p rze p ro w a d sil się

pod nr. 5, przy ul. Franciszkańskiej.

Aleksander Winter
c. k. notarjmsn 

objął urzędowani* we Lwowie t  dniem 1. paździer­
nika 1884 — KsiueLuja znajduje się przy liąjr 

Trybunalskiej pod 1. 16 I. piętro.

Wiflt ii znicz* wyrobu aptek..** Henryka 
Blcmenfelda (pod Słoniem) we Lwowie.

Świadectwo lekarskie: Dr. Oskar Widman, pry- 
rjusz -zpitala powszechnego we Lwowie:

Wina lecznicze wyrobu p. Henryka Blumen- 
ilda aptekarza we Lwowie, a to : Malagę s chiną, 

Malagę z żelazem, Malagę ■ chiną i żelazem, Ma­
lagę z fosforanem wapniowym i Malagę z rabarba­
rom, jakoteż wino pepionowe z diastazą zastoso- 
wywałem w praktyee mojej w wielu przypadkach 
z szybkim i dobrym skutkiem i przekonałem aię, 
że są bardzo skateezne. Środki lecznicze powyżej 
wymieniona są osadzone ua winach czystych najle­
pszej jakości w sposób nmicjętny. Smak jest przy­
jemny, przez eo zażywanie lob zaliczyć należy ra­
czej do przyjemności, co ja chwalebnie odróżnia od 
innych tego rodząjr “ rzet worów.



August Schellenberg,
flom r ankowy 1 kantor wymiany

w e  L w o w ie ,  b
kupuje i sprzedaje

w s z e lk ie  k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e

papiery wartościowe i monety,
p o  n a jp r z y s t ę p n ie js z y c h  c e n a c h .

W a y \ 7- a t l r im  znane j eat znia2ezenie. jakie spro- wadzają skrofuły w organizmie, które, 
jeżeli nie umarzają chorego w lierwazych lat;, życia, to 
sprowadzają broduwki czyli tuberkuły na płaoach. Zdaje 
się, że zbytecznem byłoby nalegać w celn przekonania o 
niezuędnośei energicznej kuracji tej choroby. Otóż, ze 
"szyte rich lekarstw znanych w terapentyc a, żadne nie 

okazało się równie skutecznem, jak judan elaza, w celn 
uleczenia jak również zapobieżenia i oddalenia dalszych 
pe.jodów tej choroby.

P i g n t k l  B la n c f l i  d ’ 1! ,  npoważniane przez ko­
mitet lekara. i w Petersburgu, potwierdzone przez pary­
ską akademję medyczną, stanowią oenny środek prze­
ciwko tej słakości. Wymagać należy zielonej etykiei„ i 
podpisn Blancard’ . Prawdziwe pignłki BI .ncard’ a sprze 
dają się tylko we flakonikach lub pół-flakonaoh, a nigdy 
na wagę. (IX

C e lin a  M a in a r d i ,
u c z e n n ic a  F r a n c i s z k a  L a m p e r t i e g o ,  —  r o z p o c z ę ł a  j u ż

kurs nauk 
śpiewu solowego.

Mieszka przy ulicy Wałowej 
Przyjmuje od godz. 11

liczba 29. 
do 1.

Marienbadzkie pigułki
i i tuszy, sporządzone podłng przepisu ces. radcy 

dr. Schindler Barnay w Marienbadzie, przyrządzone przez 
ipteksrza B r e m a  tamże. Główny skład we L w o w i e  
w apt Zyg Rickers, także we wszystkich aptekach. Eaide 
pudeł-o opatrzone jest protokołowaną marką ochronną.
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Wiedeń 2. październ. płacą | żąda. 
tłr. w. a

Powsxechny dług pań* 
stwa (za 100 złr.)

Kenty austr. w bank. 6 pr*. 
„ w srebrze 5 „

. . ^4 po 260 zł.w.s. 4 pr.
2,‘p :  60 „ 600 „ „ » 6 »
„  5  1860 „ 100 „ „ » * • 
9h.2 1864 .  100 „ „ » • • 
isty aust. dem po 120 *ł. 6 pr. 

Beata złota 11 pro. . . •

81 
82 16

1̂ 4 ŁB 
184 25 
U 2 -  
172 — 
151

81 15 
62 30 

184 76 
134 75 
148 -  
172 6V

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie................... 101 i6 

01 —
101 75 
101 50

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. pe

100 złr. w. a...................
Węgierska p oż . koL po 120 sł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po', pe 100 itr. 
Turecka pożyos. kol. pe 4*/„ fr.

: 2 60

*3 50 
(14 CO

122 65

1*3 75 
114 60

Akcje banko e.
Angio-austr. pe 200 i 120 ń. 
B odencred. Act. Ges. 200 sł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i prsem ł a ....................
Zakład  kred. węgier. 200 sfr. 
Tcw&rs. eskent. iższo-enstr. 

■'■-f. MW nłs. . . . .

U/5 -  
m  óii

;89 40 
k!8 26

8!33

05 5 
328 60

289 7J 
288 76

818

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banka aast.-węgiarskiego po
600 złr..............................

Unionsbank po 100 złr. . 
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Banrrerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfóldskiaj po 200 złr. arebr. 
Elżbiety ,  200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k . ........................
Franciszka Józefa po 200

et. w. a.......................
Kolei gal. Karola Lad. po 200

złr. m. k......................... .
Morawsko - Bzląska (oentral.

po 200 złr.......................
Lwowsko- Czerniow.- Jasska

po 200 zł.........................
Austr. pózaoh. po 200 zł. sr.

» ■ 1. B. a 200 a
Bndolfa po 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taatseisenb.-Ges.200 sł. wa. 
„Bdliahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 zir........................
W~g'\er. pólnoo.-wsohod. po 

200 zlr. srebrem . . .
Węgier, saobodn. (W«stb.) po 

<3/Vł -V  m * . .

płacą
słr.

żąda
sr. a.

67
86 25 

148 er.

869 
88 V 

149 —

103 2 j 108 50

65 -  
178 25
481 25

67 -
178 76 
232 -

1SSO *3»5

237 25 207 5'

2/1 - 211 to

22 - 23 -

192 — 
176 60 
181 50
i 80
1 8 25 
04 20 
49 - 

211 76

193 -
177 - 
181 76 
lbO 2) 
l'B 51 
>04 6< 
149 26 
412 -

71 — 71 10

186 - - 166 20

71 60 172 -

Ł i a t j  t a i t a w n e  
(za 100 zlr.)

Bodencred. aUg. 6ster. 5 pr. zł.
_ spł. w 88 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tcw. kred. ziem. 4 pr. wa.
a a  a ® a a

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. w łoś. 6 „ *

Bank austr. węg. m. k. 5 pi 
a a » w. a. 6 #

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zlr.)

Albrechta po 800 zł. 5 prc,
srebr. w. a.......................

AlfBldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Oseska z 800 złr. sr. w. a.
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

„ om. 1862 5 pr. ar. w. a. 
a a 1870 5 ,  .  .  
a a 1872 5 „ „ s

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
* i  • WK,  a 6 a srebr

Gal. K. L 300 sr. 5 pr. sr. w .a. 
_ U. em. 6 pro.
,  m  em. 181 S, I

IY. e. s 300 zł. 5 p 
Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1866 

300 sł. 6 pro. sr. w. a. . 
Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 

800 zł. 6 pro. Bi. w. a. 
Lw.-Cter. Tar IH.em. 1868

er». W- -

płuą żąda. płacą żąda.
słr. w. a. słr. w. a.

Lw.-Cser.-Jass. IY. NL 1871
300 sł. 6 pro. sr. w. a .. 101 70 102 20

Bndolfa po 800 zł. w.a. 8 pr.
121 121 40 srebr. w. a . ................... — —» —
97 60 97 8 Rudolfa em. 1869 pe 800 sł-
91 — 92 — 5 pro. sr. w. a. . . . — — — —
98 6" 99 -- Rudolfa em. 1872 po 800 *1.

171 75 1 2  25 5 pro. sr. w. a. . . . - — ---

101 75 101 10
Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 

6 p r o t . ........................ 28 II) 27 20
Papiery loteryjne

(sztuka).
Zakład kred. dla han. i prsem. 176 76 177 -*
Klary po 40 złr. m. k. . 40 76 41 26

99 60 100 Insbmckie prom. pot. . • 19 - 19 40
Keglerich po 10 ztr. m. k. 19 - — —

ICO — 100 2* Krakowska po 20 złr. m. k. 8 50 19 —
107 6U108 21 Lublańska prem. pot. . . 23 — 24 • -

Budzińskie m....................... 41 76 2 60
. _ Palffy po 40 dr. ta. k. 36 60 $7 —

—— ~— - .. Rndolfa po 10 złr. m. k. . . - — - . - -
_ K. «alm po 40 sł. m. k. . M  26 54 75

106 50 106 - Solnogrodzkie prom. poż.. 21 50 29 50
I  50 102 5< 6t. Genois po 40 złr. m. k. 60 — KO 60

109 10 1 0 1 e< Stanisławowska (pożyczka)
99 80 00 3 po 20 złr. w. a. . . • 23 50 24 f0

Yaldstein po 20 złr. m. k. 28 — 26 60
.. _ Windischgr&tz po 20 sł. m.k. 8 60 1 ’ 20

'— • Dewizy 3-miesięczne.
100 - - 100 5 Berlin 100 mark . . . » 69 70 69 80

Frankfurt 100 mark. . • 59 70 59 °0
ioa 70 101 20 Hamburg 100 mark . . . 69 7u 6« 80

Londyn 100 fnt siterl. U l 6" 121 7«u-i 70 102 2(. * ’ /V) ^BlllpAT . . 8 27 «  £2
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F a b r y k a
odlewa w gipsowych

' i H u n

we L w o w ie , n llc a  W a ło w a ,
poleca w wielkim wyborze 

p op ie*B <a. s ta tu y , s t ' ju r tk i
najznakomitszych ludzi, jakotez f i  £ 1 1 ' 
a l e j o r y c z u e , s łn p y , w a  o n y  
U rn y  na kwiaty i wszelkiego rodzajn w 
zakre < i  chodzące przedmioty z marmuru, 
alabastrn, stearynowej mar- i gipsu

Przyjm ją lię reperacje wszelkiego 
rod-jjn, a to : z alaba tru, poroelany, 
gliny, g "im, po bardzo umiarkowanych 
cenach.

Zlecenia na prowincji uskuteczniają 
się w jak najk.ótszym czasie. 8979 1 - 6

PomccniK gorzelniany
p osiad a jąey  61etnią p ra k ty k ę , op atrzon y  
chlubnym i św iadectw am i, poszukuje -eosa- 
dy w f i i  j r  lu b  e ż  
M. D. post. r e it . w

. granicą. Adrjs S. 
Stanisławowie.

EKONOMA
poszukuje się dla folwarku w O t y- 
n i e w i c a c h ,  stacja koleji C h o d o -  
rów.  Tylko osobiste zgłoszenia się 
będą uwzględnione. 2974 1 - 2

Apteka
x df ohcdem 2OP0 zł. ’ eat do sprzeda 
ni4 w obwodzie Stan sławowsitim. 
Listy przyjmuje, oraz bliższą w i do- 
n iść ndziela p. Wi.!erjan Ezner 
Lwów nlioa.Hai.ozu 60 I. piętro. 
3J97 4 -1 0

W  y przeciąż
bydła

rasy poprawnej sztuk kilkadziesiąt 
jałownika jakoteż krów. odbędzie się 
w Bopaczyme pod Brzeżanami poczta 
KurŻŁiy w dniu 12. października br.

8978 i  3

Do wydzierżawienia 
J F o ltr a r / i

na gościńca rządowym położony 
a obszarem 460 morg. roli, 90 
morg. ląw. Bliższych wyjaśnień 
ndziela Zarząd dóbr K ii  A K O ­
W IEC pod Radymnem
3 ;86  i 6

M 4 T I € 0
w H tr.yk  >ran?a i ł  a p s u łk i,

w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Z ło tym  Lwem" w e  L w ow ie , 
Kailfesta Frzyżanu wskiego
F la s z k a  v »  ;rr klw ai 4 0  ek., 

K a p  ałun 8 0  et.
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą e—i

Czeladnik blacharski
nietylko biegły w swym zawodzie lecz 
fakże w m°chanictwie, władający ję 
zykiem polskim w słowie i piórze — 
poszukuje zajęcia w gorzelni. Zgło­
szenia pod W. Z poste rest. Lwów.

C. h. w y łą czn ie  n przyw .P o r i t a i .
* s-g- srsj.-s-i;s
_■ sg e f  * -o >■» ® B-”  S g - j e  -k i  3  •— i c ^ §

°a v> ^  © o
S | 3 4 . r .

g a g - Ł l & g  l i  
25.*^ a “ •*

& h  *--5- a  «  y
g - *  5 ‘ S > o  g . a  W-S? 

£ ■  B  S- 3  a  g , o  S  
wi B ©> fc.fi, 
g  2 :3
i w  *  a  S  «  

a.* *

' 2  3 4 - 5 **3 0 "t a
«< ? °
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■TB

G ł ó w n y  SKŁAD o. k; npr*. P u -  
la s  n jndvneg^ fabryk»nti i wtaści- 
la przywileju
PT O  F B A N Z  we W ie d n iu ,
VII. MariahUterstrasse fi". 38

8 «łady - i L w i w ie  w apt Zygm.
1 0 . ra Piotra Mikolascba; w %r 
wie: Konst. Wiśniewski apt., pod ś" 
irjanem, F, Stockmar apt.. v  Tarnopolm\ 
apt. Fr. Jl-irogiewicia, Hermam Łaba 
apt.; W Stroju: w apt. J. Zgóroki, w 
tempBu: J. Maszewski aptekarz; i K 
u/ji E. Stenzel apt. B976 1—12

M a t e r j e  w e ł o i a n e
i jedwabne na suknie 

i cło pokrycia futer,
sukienka 9 „ L o f t o t "  

k a s z m i r y 9

welwety „non pareil“  1 f  lanele
we wszystkich możebnych wyrobach

i po najumiarkowańszych cenach
p o l e c a j ą

Bazylego Towaraictlep M w
we Lwowie, R ynek 1. 32.

H A N D E L
towarów m odnych, konfekcji dam skiej, manufaktów, 

kobierców i artykułów na meble

Ludwig Z w ie t t  & Bntler
w > e  W  i e d n i a  

T I .  l l a r i a l i t l l e r s t r a a a e  lik i  1 0 8
rakładz n i tegoroczną

jesienną i zimową porę
wjd>>n!e pyszn"go >. licznemi ilustracjami

n u l u  m ó d  d l a  p r  ń .

Z powodu nadzwyczajnej obfitości je t  tikowy zbroszu- 
r.;wsny i będzie na żądanie 8174 1—4

w y s ł a n y  b e *  k o s z t ó w .

le&flBa
JAN HOEF, c. k. nadworny fabrykant preparatów słodom, wo Wiedniu.

JANA HOPEA 
piwo zdrowia z okst-aktu słodowsei 

Cena flaszki 65 ct.
JANA HOFFA 

skoncentrowany bkstrakt słodowy. 
Flakon i>r 1.12, mniejszy 70 ct.

W zm o cn ien ie  d la c h o ry c h  1 s ła b y c h .
JANA HOFFA 

„piersic^e onkierki słodow^“ 
tylko prawdzi .v i w >;ie . t-irebkau.., 

po 60, 30, 15 i 10 ct.

JANA HOFFA 
„słodowa ozekoUda zdrowia" 

PÓł k ią,1 sł. 2.40, H zł. 160, 
ćwierć kilo I. zł. j.ao, ri. 90 ot.

Cierpienia piersiowe, konsumpcja 
i osłabienie wyleczone

D o  p a n a
J a n a  H o f f a

b«u
J .
F.

m a s ł o
śt .eże, deserowe, w paczkach po 5 
kilo, z opakowaniem i franco, cena 
5 zł. 50 ct. rozsyła zarząd dóbr 
NOWE SIOŁO koło Stryja.

‘ 981 1—f

Dobra

U  zesiffl jesienny!
[ M .  a f t f t l l )  k i ,  ^  oaoaewaw, aawoaat w fm m yśln.

 ̂Kalesony i Skarpetki j  -      mi 1
3  z najlepiej g| 7jH T7Ą<\  O g r O ( l
3  angielskiej merynosowej wełny, g] W WySOCfeU

nnc.7.t,a M  t  ii 17 m  n /rii m a

W s z e l k i e  g a t e n l d  o r y g 1 
a l n e g e  z i a r n a  n a  z a s ie w ,  w y  
i  o z i m e j ,  g r o c h i i  ■ « ,lu ie r »  

ż y t a  ś w i ę t i l a i ^ i e g e ,  m ię  
s z a n k i  o z  m e j ,  oatat i* składająca 
się z wyki zimow j ,  gro hu zimowego i
zyta świętojańskiego, w końcu prawdziwo r- , „ „ -

“ar5 X i ’ «W e ’
Wieschmtzky &Clauser,
h a r t o w n y  h a n d e l  n a s i o n  f ^ F l a f l C e  T r U S K a W e K  
30f0 w e  W i e d n i u .  1 - 1  ^

tak zwanych „wiedeńskich" najwcześ 
niejszych, dobrych do smażenia, 
w znacznej ilości do sprzedania po 

1 zł. 20 ct. za 100 sztuk. 
Zarząd dóbr Derewnic o. p. Żółkiew
8 ' 84 i

tartakiem, długiem bań 
kwocie 100.0 (0  złr. obciążone 

■ą nmics-iczone dwa sz idro- 
* posterunek żandirmerji, są 

C  i wolnej ręki do sprzedania. 
ri Bliższych wiadcmoś- i ndziela Dr. L o  
k  baczewski, adwokat w Prztmyślu

Dr. Pattisona

Wata goścowa
nśmierza i Uczy szybko

gościec i reumatyzm
I vrszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie 
rękaoh i kolanach, rwanie w członkaoh 

bole w grzbiecie i biodrach.
W pakietach po 70 ot., półpakiety po 

I tO ct. w apt. pod srebr. orłem Z łiuckera 
| F Blnmenfelda r^d złotym słoniem we 

t.wowie. M b es. mili :n lt d-.r cpt 
v Brodach. 3661 1—4

Vbslau pod Wiedniem
5 kilów oocztowy kosz w l n o g r s n  
k u r a c y jn y c h  wyseła za nprzeam 
natie laniem kwoty 2  zł. 60 ct. wrai z 
■i- ten  opłatnie, takie stare prawdziwe 
fe a la w a fe t e  w i n a  c z e r w o n e  ia1 
B o r d e a u  własnej npi wy hr nłk> 
4litri‘*a ■ 3 złr opłatnie. A n t o n i  
K l e i n ,  YOsIau, Hoohstrasse 6 6 .
2988 3—10
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wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. dostawcy 
nadwornego wielu książąt udzielnych w Europie i t. d. 

we W ie d n iu , £ ., G r a b e n , B r a u n e r s tr a is e , 8 .
Lwów doi* 3. marea 1884.

Ceuĵ  w miłym obonî aku wyraśęnia panu wdsięetności aa błogicBymô  tku- 
tecsnońć paoskloro piwa tdrowia * oka traktu słodoworo np moje cierpienia piereiowe.

LUDWIK KATEBLA inżynier,
Lwów dma 18. litego 1879.

W . P . P rtek u n L w aiy  s ię  o w yb orn e j s k n te c iu o ś c i  p a d sk le fo  piw a id r o w ia s  o k s - 
Iraktu s ło d o w e g o  w s iu  ek u ty c ia  tak ow ego  p r te t  m ojp o b ło in ie  ckor^  córk ę , p o lec iłem  
j® .* °Q ie  m ego brata, c ie rp ią ce j na konsu m pcję. Upraszam  tedy pod adresem  F ra u cis tk a  
8tipek  w  B ory s ła w iu  pod  D roaobtcA em  w y s ła ó  ta  p^bri "  *" ’KŚr.n.ln . _______ r __________    j _______ubraaiem 25 flastok Jana Hoff* piwa
tdrewin. ^ powatauieoi Jótft STIPBK wo Lwowie.

Polana pod Chrewtem 6. cterwca 1883. 
a 0a*  ̂ wJałaó mi ta pobraniem 58 flasiek Jana Hoffa piwa tdrowia % ekstraktu 

słodowego. 2 kiio stołowej etokotaiy tdrowia Jana Hoffa 1. Obydwa preparaty rtbi^ mi 
bardzo dobrte. Hrana B a i o w. Polana.

. . ^ Z ces. ros. stpjtala w Pokersburgu douostf: Jana Hoffa piwo tdrowia
t ekstraktu słodow ^o i pieparaty ctekolndowe do«tawcy nadwornego Jana Hoffa w Bor­
anie wywarły poi^dany ikutek na ckoryek. Skutectność pokaiatn aię tadtiwiąj^eo stybko.

S ta rsty  le k a r z : Dr. S im in ofsk y .

_  ,  8 k ł » d y w G a l i c j i .
L w ś w : Z. Ruoker, J. Beiser, Piotr Jfikolasoh, EL Blnmenf. 

aptek., Earol B-^aban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow­
ski apt.; A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. Hlumenthal apt. Bochnia 3. 
Michnik Borsrezoic m.. Niemozewski apt. Brody wszystkie apteki. Br te 
tany J. Durst apt. Bucząca Kerzcl et Jeżewski. Czortkótc L Noss apt. 
Dohna Tran ląer apt. Drohobycz J. Aichmfliier, apt. Gorlice 8. Birn, 
Gródek .1 . f.ippas. Grzymałów Józ. Goldberg. Busiatyn C. Piekarski apt. 
jarotlaw J. ttnom, A. Wisiucai apl is. Kilenberg, Judo: K. rtiBaie -eci, 
J411 )kniga, Kraków J Tra iczyńiŁi, W. Bed>k ayi. Kołomyja: Jan 8idu- 
lowicz, A. Steuzl =*P;_ Kossów St. Bnrsa apt. Krystynopol W. 0.'mezowski 
apt Mona8terzyska u. ^arsid apt Nowy Sącz W Filipek, Jakubowski apt. 
J. Gioasb i-u. Todgórze J. Sk.kaUki ayt. Podhajce Karzyaiewioz apt. Pod- 
wołoozyska G Morawetz. Przemyśl M. Krug, J Moszewski, L. Ni lik att. 
Bzeteó 10 kaipiu ki apt, 8cbaitt«i- et Cop., E. G. Nengebaner, S. Blutn >.- 

g. Sambor J Aleksiewica Maroscb apt., Sanok J. Bynczarski, Sokzl 
Wy.ooa.ńsai apt. Stanisławów J. Macura, A. Am rowicz apt., Tarnopol 
Jauirógiewicz, apt., G. nabane , Pątnów W. MfiUner et Co., Zale­

szczyki 8t. Szymonowioz apt. Ztoezow Juz. Goid. — <Jz--niowce Leon Bd- 
uow.cz spadk. Z. Goiioiiowski, Krzyiauowtiki apt., Ign. acnuirca, A. Bayê *, 
jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju,

Założony roku 1847 we Wiedniu, — i w Budapeszcie od 1861.
60 wysokich odszózególoień.

poczta R a d y m n o ,  ma do zbycia

szczepy
drzew owocowych i 

kasztany.
Ce n n i k i

S966 i— 10
na zadani e .

M
W  inogroua

d o j r z a ł o  i s ł o d k i e  słr 1 .5 0 .
P I G W Y  po rł . .6 0 .  

Nowe O B Z E Ć H Y  po zł. 1.80.
wysyła w kossacb 6 kil. upakowane franoo 

do uażdej sta ji
E D . a&ITTTNGER

właściuiel winuioy w Werscheti 
w Ftłniniowyeb Węgrzech.

1—4Dalmatyńskie
czerwone

Firma nasza na wystawie, 
w KEEM8 nad Dunajem w

odbytej, 
r. 1884

sszczyooną została za wynalazek ten 
SREBR. MEDALEM ZASŁUGI

Nowość l,?MI B ^ N owość!
Nie potrzeba spirytusu! 

by ugotować wodę do zrobienia ber- 
b ty In i kawy na patentowanym

Non plus ultra oszczędnym

SZYBKO W AM F
nstawiouy na jaki> jkolwiek lampie 
naftowej zag-itownje w 15 minntaob

I nic nie ko sz tu je!
Lampa światła nie traci, molua bez 
przeszkody praoować, nis kopć1 i 
szkła nie pękają! Sygnałowi świ- 
tałka oznajmia, że wod1 ’ę gotnje 

Własny wvoalaz k tnt-jg j firmy
wyrobów blacharskich

R liMel k W. bure
we Lwowie ul. Halicka I. 15.

CENA jednego SZYBKO WARKA
z biił-j blachy z mosiądz a 

na 1 filiżankę 60 ot. — 1 zŁ 
-ta 1 szklankę 70 ct. — 1 złr. 20 ct 
ni 2 szklanki “9 ct. 1 złr 40 ot 
w większej ilości opnszoza się rabat.

Zamówienia s prowincji załatwia 
*ię odwroti ą pocztą.

Fortepiany
zupełnie nowe, słynnąj firmy H a m b u r ­
g e r a  l n b C h i t r a e z k a  z amerykań­
ską konstrukcją, poleca A. A llC ln  
olioa Akademicka I. 26 we Lw wie.

3460 1 i0

te r ,

wino
f e S ^ i? T O « ,i ^ ^ k . ” w W :| O f^  l od lassenartlkel “ do A HE RND 
we i niesfałsiowane w najlepszym gatun>Ł“on,ewEzpedition we Wi e d n i u ,  
1_  . .  i . i i i .A m  o fn  ,  “ Sohallerstrasse 14 *791 1—8

kiszoe od-

Mtodzima sói yardka
ze zdroju BONIFACEGO w Morszynie
sporządzona pod kootrolą komisji Towarzystwa lek. galic. na sposób 
SOLI KABLSBADZKIEJ w małych dawkach sprawia już obfita wypróż­
nienia bez bola i npeśledzenis trawienia.

 Wyazezegdlniona aa  6  wystawach ■ :
do nabyeia we wszystkiob układach wód mineralnyoh i aptekach, w szosc- 
gólnośoi we Lwowie u J. F ie  p e sa i Piotra M i k o l a s c b a .

Wyseła en gros

Z a r z ą d  idrojowisk w Morsaynie.
8183a

ku ba ry łk a  5 -litrow a  złr. 2 0 ,  z op łatą  
w ysyłk i d o  w szystkiob staoy j p ooztow yob  
a pobraniem , bary łka 15-lit o w a  6 z łr ., 

bary łka  25 -litrow a 9 złr. z op łatą  w ysy ł­
ki. - Prsy w ysyłk  ich k o le iow y oh  sa  za ­
liczką k o le jow ą . W ysyłka ; H e r r s c h a f t -  
l t c h e  W e i n k e l l e r e t  w e  t¥ łe - 
d n ln , O t  t a k  r i n g , H a n p l s t r .  O.

D la  n i e k t  ryoh a c n z a e y jn y e h  
a r t y m a łó w  w w ięk sze j ilo śc i, 

p oszu k u je  się d brze p o b  con ycb  przedaw - 
iw. W zorki* w ygodn e w noszen ia . Z ł io - 

bek  w ynosi p rsy  m ałych  trndaob k ilk a  
gu ldenów  dziennie. Z a  z łożen iem  m ałej 
k a u cji w yszle fabryka  k o le k c ję   ̂ zorków .

- ”   HERNDL
l,

Sohallerstrasue

Premiowane na wy­
stawach światowych: 
bondyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń iS78, 

Paryż 1878.
FORTEPIANY NA RATY 

we WIEDNIU I 4 PROWINCJI. 
KONCERTOWE, 8  A ŁONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksporto. ej Gottfr. Crnmer, Wilb. 
Mayer we W i duin cd zł 880, 400, 460, 
zł. 600, 650, 600 do 650. Fortepiany in 
nyoh firm zł 280 do 360. P i a n i n o  od 
*50 do 600 zł.
Cu.vbr - Yerschleiss a. Leih • An.tslt A 
Thierfelder, Wiodeń VII. Bargrfauss 71

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środfk na wygubie­

nie cagaiotków, brodawek i innych 
podobnych naroś i skórnych, bez boln 
i bez ża*- ego niebezpieoznństwa.

Cena flaJconu 50 ct
w APTECE

z. KRZYŻANOWSKIEGO
L W O W I E .w e

Do wydzierżawienia
M a j ą t e k  dwie mile od ki lei 
Czerniowieckiej odległy w dobrej 
glebie z obszarem 570 morg. 
ornego pola, 160 morg. łąk i 
sianożęci. Ze sadami, prawem 
propinacji itd. Okolica zdrowa 
i przyjemna. Bliższa wiadomość 
w kancelarji adwokackiej dr. K. 
Żywickiego w Tarnopolu.

ST a osłabienie
choroby nerwów, choroby nti^One pochodzące z r .z; usty
jest jedynie p e w n y m  i radykalnym ś r o d k i e m

nawet w najzast&rialszych i najnporozywszyob wypad 
kaoh przeciw którym wszelkie środki okazały się bez­

skuteczna, 3595 1 6

Dr0 Wruna p r o s z e k  p e r u a ń s k i
(sp o rzą d zo n y  «  p e r n w is ś s k lc h  z ió ł .)

Pod błogoozynnym wpływem tego proszku ustępują wszystkie przy­
padłości, a chorzy odzyskują napowrót swe siły Za nieszkodliwość porę­

cza się — Cc ia pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 ct.
8kład we iwowie: w apt Z. Bnckera, w apt. pod Gv..aidą P. Miko­

lascba; w Kri kowi. W. Bedyka, w Czerniowcarh a J. Golichowskiego; 
w Tarnopola: w apt. J. JamiogiewiozZ. — Jeneralny ajent we Wiedrin: 
Al. Gisehner, dypl. aptekarz II, Kaiser-Josefatrasse IL I

Dr. H m ia „AhiIIi "'
n a jlep ie j utw ierdzony śro d e k  leozn iczy  

b ez  wstrzykiw ania, p rzeciw  
r z e c z p e z c e  n  m ę k e z y z o  i dr. 
Hartm anna A n ziliam  p rzeciw  n p łiz - 
w o n  a  k o b  e t ,  czyto św ieżo p o  
wstałe lab  przedaw nione), je s t  wraz z 
ponozająoą broszurą i kartą d o  konsul­
ta c j i ,  npr rni: jcą , za 2  z ł. bO fct. d o  
nabycia  w e w szystkich aptekaoh i w 
g łów nym  składzie w ysyłkow ym  w W . 
T w e r d e r o  a p t e c e .  Stadt, K oh l- 
m arkt, 11, w e W i e d n ln .  jp ^ ^ T ^ flk u  
iw.rkft ochronną i_kartą_opatrzone an-

Swieźe masło
mało sol ne, matowego koloru żółtego, 
tylko w n a j  w y b o r n i e j s i  e j  jafim <
s c i  masło folwarczne, życzy sobie w kt 
dej ilości kapować w skrzynkach 5-kil. 
za zaliczką pocztą regularnie co tygodnia 
i npr a sza o oferty z podaniem stałej ceny.

A. L. Mohr,
O t t e n s e n  pod Hamburgiem.

Tilinm gkntknie i j"St prawdziwe.
Pan <łr. Hartmann znany od wielu 

lat jako najlepszy specjału fa, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i święta od 9  do 2 
godziuy w wypadkach syfilitycznyoh, 
wrzodowych, skórnych i płciowyoh n 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej < czonej metody bez skut­
ków złych, nie przeszkadzającą w za­
trudnieniu. 288  2  7

Le.i dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjum mierne. Także listownie. 
W i e d e ń ,  M tadt, f i e i l e r g a s e e ,  

n r .  I I .
S k ł a d  we LWOWIL : w aptece 

P. Mikolaeeha, Fr. Jamrogie wiozą apt. 
w Tarnopolu.

Wskutek nchwały wydziału wierzycieli 
opadłej firu.y Kroni A Bombsch, Łoltanid

Fabryka szkła
w  Ż ó ł k w i

wraz z cbt:ar-.m przeszło 40 morgów z 
zabudowaniami mii s.-kalnemi, calem urzą­
dzeniem i znpasem towarów i materjałów 
rycivłtŁm, j duak z za’ t:ipjen;a(n pot sier­
dzenia ogólnego zgromadzenia wierzycieli, 
poniżej ceny siaoankowej sprzedani. I..fe- 
reiowani racz>} się o bliżs ą inferuację 
zgłosić u .iodi;isaLejo zarządcy masy roz- 
bioiowej. Lwów we Wrześniu 1884. D»- 
Edwin He.' s :t.manc. £987 1—2

Jaja i masło
poszukuje się w większych ilościach d o  

s p r z e d a ż y .
Adresy z podaniem ceny pod 

J . B u ch ta , M śiblbannen i| £ ,
Riedesheimer Yorstadt nr. 26.

Francuz rodowity,
guwerner zaopatrzony ohlubnemi rekom- 
mendaojami z domów obywatelskich, po­
szukuje umieszczenia na prowincji lob 
ekeji w miejsen. 8989 1—3

Bliższa wiadomość w Biurze Wy wia- 
doweiem J n l j i  W it e s z y ń a k ie J , — 
Rynek, liozba 28 .

REGENERATEUR,
prz/fc ica w przeciągu kilku dni si­
wym włoBOm kolor pierwotny nada 
jąc im miękkość, nadto niszczy łu- 
pieć na głowie i usuwa pryszcze i 

wyrzuty skórne.
Cena f l ako nu 80 centów. 

Dostać moi-: a w aptece 
K. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie ( bok Brygid««.)



Znana zaszczytnie od lat trzydziestu firma

M I C H A Ł  O B O G I
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5.

dla wygody Szanownej P. T. Publiczności o t w i e r a  
z dniem 11. września 1884

Filję konfekcji damskichI
przy ulicy Teatralnej 1. 7. 3101 i-a

Główny skład i pracownia pozostaje na dawnem miejscn.

Z a ło ż o n a  1 8 * * .
B r e i t e n s e r s k a  p r z ę d z a l n i a  b a w e łn y

U l. H a n a u s K t a  S y n ó w .
Skład we W IEDNIU V II., Neabangasse Nr. 16.

P r z ę d z a  d o  r o b ó t  p o ń c z o s z ­
k o w y c h  P r e c lo s a ,  blechow»ne, je­
dnokolorowe, nakrapiane, w patki w eleg. 

kartonach.
T a n ia  p r z ę d z a  d o  r o b ó t  p o ń ­
c z o s z k o w y c h , blechowana, jednoko­
lorowa 1 Ra> ó w eleganckich kartonach 

po 250 lab 101 gramów.
N ici z  o w c z e j  w e ł n y :  Z^fir, mech 
wełniany, wełna do robót gobelinowych, 
wełna n Lansowana, kamgarn na pończochy, 
nakrapiana wełna, wełna eiderska, kor­
donkowa, wełna na skarpetki, dla tapi­
cerów, angora, morowa fantazyjna zefiro­

wa, wełna pierścionkowa itp.
Nici na szpulkach, Sewing, do robót haczykowych, do robót oczkowyoh, 

do znaczenia, niei mocy żelaznej, do wiązania, do podszewek itp.
C e n n i k i  f r a n c o .  8242 9—16

Pierwsza spółka Krawców Lwowskich
przy ulicy Hetmańskiej, 1. 10,

zaopatrzywszy swój
skład gotowych sukien

m ę z k i c h
w  w ie lk ie  z a p a s y

garniturów jesiennych i zimo­
wych od 13 złr. i wyżej.

Paleta jesienne i zimowe od

'  Ha“w e la^S en iłkow y, Bandy 
Maryoarki do polowania i go 
spodarki z Loden.

Ubrania dziecinne, - poleca 
wszystko jak najstaranniej wy­
konane, po cenach nadzwyczaj 
ni? kich. 3361 6—?

Zamówienia uskuteczniają się 
po cenach jak najumiarkowań- 
szych.

-----------------— ------------------  Próbki na żądanie wysyłamy.
Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecamy się ta­

kowym nadal .  kreśląc się z poważaniem.
Z a r z ą d .

G ł ó w n y  s k ł a d  N A S I O N  i  R O Ś L I N

J. Stachiewicza we Lwowie
o t r z y m a ł  z n a c z n y  t r a n s p o r t

oryginalnych Cebulek haarlemskich
różnychi poleci

H y a c e n ty  do pędzenia -w wazonach pełne albo pojedynczo f 
kolorach z nazwiskami 12 sztok o i  2 złr. 50 ct. do 5 złr.

Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk po 2 złr.
T u l i p a n y  do wazonów pełne 12 sztuk 81 ct.
T a c e t jr  najpiękniejsze 12 sztnk 80 ct 

[ N a r c y z y  najpiękniejsze 12 sztok 1 złr. 10 et.
K o r o n a  c e s a r s k a  (Tritilarja) 12 sztok 3 złr. 

oraz Krokusy, Anemony, Irysy, Lille, Amarylie i Gladiolusy
w wielkim wyborze i po najtańszej cenie.

Przy większym odbiorze stosowny opnst. — Poscłki nsknteczniają 
się odwrotną pocztą. 3467 1—6

Cenniki nasion i cebniek na żądanie franko.

Szampan Imperial!
Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń u M. Hollander, Postgasse.

„ « Niemiec: Berlin u J. Mflller, Grenadierstrasse.
„ ,  Anglii: Londyn u E. Smith, Kingstrassse.
„ „ Moskwy: Petersburg n L. Gorjoff, Michaelsplatz.

Cena dla Austro-Węgier: oryginalny oplombowany kosz,
6 flaszek 15 złr. 

12 „ 30 „
wraz z opłatą cła z wiedeńskiego urzędu cłowego.

3672 1—10 F a v re  F re re s , E p e rn a y .

PAPIER RIGOLLOT
M usztarda w arkusikach do Sinapizm ów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANOIELSKĄ i t. d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w Petersburgu.

PtulddelpLia 1876
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CHRWONYm ja’ 

a obok.

Paryż ttn

Sprzedaje 
się w e wtzyst- 
aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY

■ -----------------------------------------

J u i  9 . p a ź d zie rn ik a  o g o d zin ie  6 . w ieczó r!
1. g łó w n a  w y g r a n a :

Wielka kaseta z zapełńem, pyzznem srebrnem nakryciem stołowem na 12 
osób, z litego srebra, zawierająca 129 sztnk.

W ogóle 2000 wygranych
między temi kasety z srebrem stołowem, zastawy stołowe, żyrandole, 120 

zegarków ankrowych i cylindrowych, kosztowności damskie i t. p.

a j

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

iSYGNATI KAM
4 112 proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Lwów dnia 1. stycznia 1884. 13415 -r
D y r e k c j a -

Przedruk nie będzie opłacony.

Bergera medyczne 
Mydło dziegciowe

zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Eu­
ropy ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostady i pasożytne wysypki, łu­
dzi ż na ezerwonośó nosa. odmroienie, pocenie nóg, łupież we włosaok. — 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIOWE zawiera 40 prot. mazi drzewnej i ró­
żni się od wszystkich innyob tego gatankn mydeł w handlu się znajdują-
oych. Dla uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BERGERA

MYDŁA. DZIEGCIOWEGO i uważać na znaną nurkę ochronną.
N u u p o r c z y w e  c ie r p ie n ia  n a s k ó r n e  używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarozano - dziegciowego, albowiem za­
granic? ne wyroby imitowane są bezskuteczne

Łagodniejszem mydłem dziegciowem > a usunięcie n ie o z y s to le i  
p łc i ,  na wyrzuty skórne n dzieci, tudzież j*«> doskonały środek zusmety- 
ezny do mycia i kąpieli w codziennem ożyciu służy.

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e ,  
które zawiera 35 pret. glieeryny i jest perfumowane.

Cena sztoki każdego gatunka 35 et. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład wysyłek: 276ia 16—18

A p t e k a r z  G. H e l i  A  C o . w  O p a w ie .
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej we Wiedniu 1883 
Główne składy: we Lwowie u pp. aptekarzy P. UikoLscha, Zyg. 

Knokera, H. Blumenfelda J. Piepesa tudzież n reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji.

K I N G S E M  L O S Y  P« 1  z ł r .
1 1  s z t u k  l O  z ł r ,

(aa frankowane nadesłanie losów i listy ciągnienia należy dołączyć 15 ct.)

/ O . O f l

wygrana! ___

»»»«.**^  A W  l | l f v  -------‘—" Druga główna wygrana
a      z ł o i ,  2 9 , 0 0 9

_____________  3. główna wygrana 10.000 zł.
 ” Dalsze wygrane po złr. 5000, 3000, 2000, 1000 itd.

z potrąceniem 20procent.

w y p ł a c i  s i ę  k a ż d a  w y g r a n a  w g o t ó w c e

zoo oo&ooo— o oooo
Przez wqs. rząd Jego Mości

l§

króla ZiW0&S Szwecji
uprzywilejowany dr. FI. Lengiela

Haliarn brzozowy
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżel

i

l

0-------------------   .W-j  f  -    J JC .O ł
się pień zawietei, znany jest od najdawniejszej pamięci a  
'ako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok &  
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze ehemi- q  

i. ozaej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skn- a  
| teczności. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór £  

twarz lnb inne miejzea skóry, wtedy zaraz nastąpaega 2  
dala w yścielają  się a z !s  laski aa skóry, która pa- 
tam staje ale mieaiąeo białą 1 dellkataą.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki „  
i blizny ospowate i nadaje jaj kolom młodocianego j akó- O

1
i

Do nabycia w głównym z a r z ą d z i e  l o t e r j i  E i n c s e m

F . W E I 1 A I V M  & CO.
Bank- und Wtcbslergeschaft I., Borsegasse 12. we WIEDNIU, I. Wollzeile 34.

rie nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym ozasie piegi, 
ostndy, znamiona przyrodzone, czerwoność nesa, pryszozyfc i inne nieczy­
stości naskórne eena stągwi wraz z przepisem uiyoia I zł. 60 ct. j

Do nabycia we L w o w i e  w ap i pod .Srebrnym Orłem* Z y g m-  — 
2  H ackera przy uL Krakowskiej; w Czerni owcach a J. Goliehowskiego, apt- *  
•  pod .Opatrznoioią*. 2791 1—T ®
» •  —  0 0 — 0 0 — 0 0 0 — 0 — 0 0 — 0 0 0 0 — 0 0 0  3

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
d e  L. L E G R A N D

Dństawoa Roztyjtkiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A  L A C T Ć
l o t i o n  t M u u a w i  

Bieli i oświeca skórą, spędza i niszczy piegi.

8 A V O N  O R I Z A
Doktora O. Rereil, a«j łagodniej sza mydle dla skóry.

E S S -O m z i  et OBIKA>LYN
tizfneWSM jMlfumi/ przyjęte i ttSpwan* pritz  świst «(a0sneAi

o r i z a I p o w d e r
arżew r puder 

Przylegający 4s sk*rj I nadający ]s| dalikatnoltf aksamitu

We Lwowie w magazynach p. Mikolascha

0MPT
w szelk ich  rod zajów

NnwnŚĆ' Zastóaowasie patentowego inoksydaeyjaego I 
I7UWU5G. gp090b> .yatemu Bower-Barff-Danmeeail. 1

Inoksydowane pompy są 
o c h o r n io n e  p r z e d  r d z ą .

Wył# czna fabrybaoja inobsydowanych pomp w Anstiji- 
Węgrzoch, Niemczech itd. p ~iet 

w ie d e ń s k ą  f l l fę  k o m a n d y t o w e g o  T o w a r z y s tw a  d la  f a ­
b r y k a c j i  p » m p  I  m a c h in

W .  G A R Y  E  IM S ,
w  W IE D N IU  1.,- W a llflsoh g a sse  N r. U .

Do nabycia we wszystkich większych handlach machin i towarów żela- 
znyoh, technicznych i wodociągowych, przedsiębiorstwach budowy etu- 
dzień. — Należy żądać wyraźnie

G a rv e n sa  in o k sy d o w a n y ch  p o m p .
Katalogi darnin i o 4*tnifl. 8403 4—12

MOLLA proszki seidlickie
Tylko prawdziwe

jeżeli na każdej etykieoie pudełka wydrukswany jest 
o r z e ł  i  A . K o l i a  f ir m a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeoiw najnporczywszym oierpieniom ż o łą d ­
k a ,  s p o d n ic h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  przeoiw kur­
czom żołądka, zaflegm.auiu, zgauze, przeciw z a ­
t w a r d z e n ia  , przeciw cierpieniom wątroby, 
k o n g e s t jo m  k r w i ,  hemoroidom i najrozmait­
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat ooraz większe rozpowszechnianie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Oeaa zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 akr. w. a.

L. 1244.

wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu, bola głowy, aszow i zęoow; w ^ iiu t  w u . . .  -  —  ---------  skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na
wrzody. Wewnątrz sńięsaana z wo^ą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienia.
F l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i s e m  8 0  e t- B B  T y l k o  p r a w d z i w a ,  j is li każda flaszka zaopatrzona 

.   s —  i  - n o k  o e a r o n n y  M o l la .  BMB

Jako w e i e r w l e  do skutecznego teozenia gośćoa, reumatyzmu, — D-  -- - - -  - - -
raliżo, bolą głowy, nszów i zębów; w Torsie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia

jost w  p o d p i s  1 z n a l

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. ’  handlu znajdnjących wę*gatankó« jedy' ie
“  w A odpowiedni do ieczniozego nzyti s. F iiaSE ka

p opisem o ż y c ia  k o s z to je  1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek a A- M o ll, c. k. dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuohlauben.
U prcuea *ię F . T . P ubticenoió , w yra in ie tą d a i prepara tów  M O L L A  i  U  tylko przyjm ow ać,

k tóre opatrzone, eą m arką ochronną  t  podpitem .
S k ła d y  w e  L w o w ie : J. Beizer apt., Zyg. Bneker apt., F. W. Królikowski, 8t. Markiewicz, Hflbner 

k  Hanke; w Białej: A. Reiohere, spadk., Erioh Keler apŁ. w Brodach: M. Kulak apt., w Brteianach: apt. J. 
Hausberg, A  Darst, w Ozemiotoeaeh: C. Alth apt., w Drohobyczu: Józef Eiohmtlller ant. w Ourahumora: A. Bo- 
tezan apt.; w Haliczu: A. Gotsonner apt.; w Hutiatynie. W . Czerski apt.; w Jarotlatńu: J. Bohm i L. Wi­
słocki apt.; w Kamionce 8trumiłou>cj: C. Piopes apt.> w Kołomyi- Jan Sidorowicz apt.; w Krakowie: W, Re­
dyk apt.; K. Wiśniewski apt w M ielnicy. S. Steinholz; w Noteyn Sączu: W. Filipek a p t ; w Nowym Targu: 
K, Laur; w Podteołoctytkach: G. Morawetz; w Przemyślu: F. Nablik, A. Mańkowski apt.; w Bzezeowic: J. 8ohait- 
ter k  Comp.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., w Serecie: J. Dempriak; Fr. Beil apt.; w Stanisławowie- Alb. 
Amirowicz apt., J. Macura; w Stryju: J. Zgórski apt; w Storoźyńcach: 3. Skałka apt; w Surtam e: Ed. Lisika 
apt: w Szczakowy Bappaport; w Tarnopolu: E. Frant*; H. Kahano apt; F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: 

Wiel</górski, W. MfHai.er A Cmp., w Wadowicach: Ig. Br sig, A. Herfnrth apt., »  Zbarażu: J». 8fla**r<na?in, 
Źydaczowie: M. Bar dasz apt. i.056 1—?

O ttW  I I N Z I Z F M K .
Dnia 14. października 1884 o godzinie 11. przedp łudniem 

odbędzie się w ck. Iatendantarze 11. korpusa we Lwowie (za- /  
budowanie Jeaeralnej Komendy) publiczna rozprawa licytacyjna 
za pisemnemi i ustnemi ofertami.

Dostawa obejmuje niżej podane dostawy robót na rok sło­
neczny 1885, które za zezwoleń em ck. państwowego minister­
stwa wojny rozciągniste być mogą na kilka lat, a t o :

Wek. wofs owym magazynie pościeli 
i garnizonowym szpitalu we Lwowie.

Obszywanie materaców rozharowych i z łyka drzewnego, 
dalej poduszek rozh rowych, reparację drewnianych łóżek i do­
stawę potrzebnych do tych nowych drewnianych i żelaznych 
części składowych, tudzież powlekanie drewnianych łóżek bru­
natno żółtą farbą olejną.

W ck, wojskowym magazynie pościeli 
we Lwowie,

Reparację żelaznych łóżek i okutych desek do łóżek, 
d- stawę nowych żelaznych części składowych do tychże.

W ftijach wojskowych magazynów po­
ścieli w Tarnopolu? Brzeżanach, Jawo- 
rowie, Złoczowie,

Pranie i mycie w foluszach pość eli na łóżka jakoteż na­
prawa tychże. Reparacja żelazny en i drewnianych łóżek wraz 
z pokostowaniem lakierem, a właściwie powlekaniem olejnym 
lakierem i dostawa now_ ch żelaznych i drewnianych części skła­
dowych do ty< hże.

Odnośne oferty na dostawy w zamiejscowych stacjach fi­
lialnych muszą być podane dnia 9 października 1884 o l i t e j  
godzinie przedpołudniem do odnośnych ck wojskowych komend 
stacyjnych, które opieczentowane do ck. Intendantury 11. kor­
pusu odesłane i przedstawione będą na dniu ogólnej rozprawy 
komisji licytację pertraktującej.

Wszystkie inne warunki mogą być przejrzane w wojsko­
wych magazynach pościeli wymienionych stacji.

W e Lwowie dnia 24. września 1884.

Ck. wojskowy magazyn pościeli.
(K. k. Militar-Betten-Magazin).

3469 3 3

» ^ T  C i ą g n i e n i e

„wielkie) loter j i  sreber"
Etos kosztuje SO centów.

Zamówienia na losy załatwiają się także bezpośrednio przed ciągnieniem.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,

J u ż  9 . p a ź d zie rn ik a  o godzi® !® 6 .  w ieeaór!
Knpuo losów w kancela.ji loteryjnej

we Wiednia, I, R o t b e n t * ® * ™ * * 9.
(fflrstertbiscbSfliohES PaLis) 

za nadesłaniem nalożytośoi przekazem *ac , 8J> °raz 2( ct. ra wydatki 
franco i listę oiagni i. — Przy odbiorze 5 losów i więcej odsyła za­

mówione losy franco z dołączeniem listy ciągnienia. 2926 1—4 
Za 5  z ł r .  j e d e n a ś c i e  losów franoo i lista ciągni nia.

Z dunkarni „Gazety Narodowej*.


